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dawcze reakcyn^ refo.ma ordynacji 
wyborczej do rad samorządowych 
jest dalszym krokiem wstecz w  roz* 
woju naszej snołeczno * pol*tvczne; 
strukmry. Oddając w rece biurokraci* 
organizacię wyborów i kontrolę nad 
nimi oraz usiłuiac paraliżować wptyw  
wielkich stronnictw politycznych, no 
wa ordynacja jest wymownym świa. 
dectwem rozwielmożniaiacego się w 
naszym życiu zjawiska preponderan* 
cji urzędnika nad obywatelem. »che* 
matu n ad  charakterem, paragrafu nad 
indywidualnością.

W  nieuzasadnionym przeświadczę* 
niu o nieudolności szerokich mas spo 
łtcznych do samodzielnego kierownic 
twa swymi snrawami i w nie mniej

t a z e  więzienia oskarżone
o zamordowanie 4-ch wieźnidw

Filadelfia. Pat. Dt rek to r więzienia 
jego pom ocnik i 12-tu niższych fun­
kcjonariuszy będzie odpuw iadało 
przed sa.dem za karygodne niedbal­
stw o, k tó re  spow odow ało śm ierć 
czterech więźniów, um ieszczonych 
za karę  w separatkach .

też złudnym sądzie o własnej nieomył 
nej doskonałości — obóz rządzący 
usiłuje wskrzesić na naszym gruncie 
zjawisko oddawna zbankrutowanego 
w historii ustroju państwa...

Brak rzeczywistego oparcia w  ma* 
sach obywareli połączony iest, jako 
z odwrotną częścią tego samego zj i* 
wiska społecznego, z rozrostem pa* 
scżytujacego przywileiu grunek, krze 
wiącego się na gruncie różnic socjjl* 
nych i politycznej koniunktury.

Stosowana w szerokim zakresie me. 
loda „nacisku zgóry“ zarówno śród*

kami zachęty, jak zastraszer ia, nawet 
gdy osiąga doraźnie jakieś pozytyw* 
ne rezultaty, powoduje z reguły szko 
dy o wiele większe, anemizując cha* 
laktery, obniżając wrażliwość morał* 
ną i poczucie przyrodzonego prawa, 
deklasując obywatela do rzędu „pod* 
danego“ — bezwolnego obiektu rza* 
dzenia. Niewypowiedzianych szkód, 
jakie stąd płyną dla potencjału psy* 
chicznej obronności pańswa, rie jest 
w stanie wyrównać żaden stopień 
sprawności aparatu biurokratycznego.

(Ci?g dalszy aa str. 3*aej)

Fala nieiadowalenia aa Ślisko
Praga. W edług  wiadomości, otrz\ 

rnanych tu  z koł niemieckich robot* 
ników, na pozostałej przy  Niemcach 
części Śląska dochodzi coraz częściej 
do otwartych zatargów między robo  
tnikami a przedsiębiorcami i właśoi 
cielami kopalń. W  ubiegłym tygod* 
piu w  okręgu Zabrze, po niemiecku 
przechrzczonym na H indenburg, w 
9 kopalniach górnicy nagle porzucili 
pracę. Ferment w śród górników  ślą* 
skub  przybrał takie rozmiary, że wła 
dze Rzeszy zdecydow ały sie wydele 
goWać specjalna komisję, złożona z 
przedstawicieli tzw. „Frontu Pracy" 
kilku urzędników  ministerialnych i 
tajnej policji polityczne], dla zbada* 
nia przyczyny powszechnego nieza* 
dowolenia górników i robotników  
śląskich. Dotychczas aresztowano 
193 robotnikoW .

Hit ler  z a ż ą d a  p l ebi scytu
w  S u d e t a c h

Paryż Pał. Spotkanie kanclerza Hitlera 
z Henleinem w Berchtesgaden stało się puna 
ktera centralnym zainteresowania prasy fran 
enskiej j kól politycznych.

Dzienniki parvslde wbrew swym pierwo. 
tnym doniesieniom w których starały się 
wytworzyć atmosferę oph mizmu dookoła 
akcji lorda Runcimana, dziś zgodnie stwier. 
dzają, że Niemcy sudeccy nie przyjmą pro. 
pozydji czeskich.

Arabowi^ rozstrzelali
kom isarza policji Lejzerow itza

Londyn Pat. Szalejacy w P alesty ­
nie te rro r nie słabnie, pow odując 
codziennie ofiary w ludziach i zm u­
szając w ojska bry ty jsk ie  do częstej 
interw encji. W dniu dzisiejszym  na 
rynku jarzynow ym  na granicy Tel- 
A vivu z Jaffy w ybuchła bom ba, ra ­
niąc 9 Żydów, w tym 3 ciężko. R ów ­
nież dzisiaj w starej dzielnicy Jero 
zolimy zastrzelony został przez te- 

Jrorystów  arab  chrześcijanin. Na b ra­
mie g łów nego m eczetu w Haifie, na 
k tórej pow stańcy palestyńscy  zazwy-
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czaj zaw ieszają swoje kom unikaty) 
ukazała się dziś w iadom ość o s tra ­
ceniu żydow skiego kom isarza policji 
palestyńskiej Lejzerow itza. Jak w ia­
domo, Lejzerow itz został 17 sierpnia 
uprow adzony wraz z całą rodziną 
przez pow stańców . K om unikat pow ­
stańczy głosi, że Lejzerow itz, po­
staw iony przed  pow stańczym  try ­
bunałem , został uznany winnym 
zdrady  i natychm iast rozstrzelany. 
T ro je  jego dzieci pow stańcy  odesłali 
z pow iotem  do dom u, zaś jo losie 
żony i szw agra kom isaiza b iak  do­
tychczas jakichkolw iek wiadomości.

O nacisku, w yw ieranym  przez te- 
ro ty s tó w  na ludność jPalestyny, 
świadczy fakt, odm ow y przez m ie­
szkańców  jednej ze wsi arabskich 
uczestniczenia w budow ie drogi w oj­
skow ej na północny zachód od Es- 
draolonu. O pór swój arabow ie tłu ­
m aczyli tym , że budow a takiej dro­
gi, m ającej służyć celom w ojskowym  
w yw arłaby  w śród  pow stańców  nie­
zadowolenie, któi e odbiłoby się głó­
w nie na robotnikach arabskich. Za­
straszoną przez tero ry stów  ludność 
m arynarze b ry ty jscy  zmusili do p ra­
cy przy  pom ocy karabinów  m aszy­
now ych '

Korespondent oerlinskj Hayasa donosi, 
iż w kołach politycznych Berlina zdaje się 
utrwalaj przekonanie, iż rząd niemiecki za. 
mierzą wystąpić z żądaniem plebiscytu w 
okręgu sudeckim. Niemcy sudeccy oraz kie* 
równicy polityki Trzeciei Rzeszy — donosi 
korespondent — starają się umoty wować 
swoje żądanie tym że skoro między rządem 
praskim a ludnością niemiecką żaden kom. 
promis nie jest możliwy, jest jedyną rzeczą 
pozostawienia tej ludności decyzji o swym 
losie. Zdaniem korespondenta koła berliń. 
skie biorą pod uwagę zorganizowanie ple. 
biscytu pod kontrolą międzynarodową, przy 
czym o wyniku plebiscytu przesądza się z 
góry.

Praga Pat. Sekretariat misji lorda Run. 
cimana komunikuje: Prezydent repubPki Be 
nesz przyjął dziś o godz. 17.ej lorda Run. 
cimana, któremu zakomunikował, iż spotkał 
się dziś z  przedstawicielami partii Niemców

sudeckich i konfei owal z nimi od g. 10JO 
do 14.30. Rokowania odroczono następnie 
do poniedziałku.

Londyn Pat. Korespondent Pat. dowia. 
duje się z brytyjskich kół autorytaty wnych, 
że ambasador Henderson w czwartek wi. 
dział się z ministrem spr. zagr. von Ribben* 
tropem.

Amb. Henderson nie dokonał żadnej dc 
marche i nie złożył niczego na piśmie, po. 
dając natomiast do wiadomości ministra pry 
watne wrażenia o poglądach, wyrażanych 
wobec niego w Londynie na temat spraw 
Czechosłowacji, przez cały gabinet brvtvj. 
ski.

Ambasador Henderson miał prosić mini. 
stra Ribbentropa, aby wrażenia te były po. 
dane tło wiadomości kanclerza Hitlera.

Von R «sntrop przybył do Berchtesga. 
den w piątek rano i złożył kanclerzowi do. 
kiadne relacje o wynurzeniach Hendersona.

Mot»? norymberska
m oża rozpocząć kryzys m iędzynarodow y

Londyn Pat. Korespondenci pism lon* 
dyiiskich zgodnie donoszą, że rezultaty na. 
rad w  Berchtesgaaen nie są całkowicie ne. 
gatywne, choć wątpić należy, aby dawały 
powód do opiymizmu. Wymienienie w ko. 
munikacie niemieckim misji lorda Runcima. 
na komentowane jest w Londynie jako uz* 
nanie wysiłków lorda Runcimana przez Hit. 
lera.

W odpowiedzi, której Henlein udzielić 
ma Rundmanowi nacisk położony ma być 
na konieczność pośpiechu w doprowadzę, 
niu rokowań do pewnego rezultatu. W Lon 
dynie komentowane to iest jako prawdopo. 
dobne wysunięcie krótkiego, podobno S.io 
dniowego terminu w celu znalezienia współ 
nej płaszczyzny dla rozpoczęcia formalnych 
oficjalnych rokowań między partią sudecką 
i rządem czechosłowackim. Kanclerz Hitler 
trwać ma zresztą niezioimie przy 8 punk.

tach Henlein a. W Londynie utwierdza się 
przekonanie, że kanclerz Hitler uzależni 
swe przemówienie: w Norymberdze od re. 
zultatów jakie w ciągu nadchodzącego ty* 
godnia osiągnie misja Runcimana y Pradze. 
O ile rezultaty te me będą po myśli Hit. 
lera, mowa norymberska może stać się za. 
pow.edzią poważnego kryzysu międzynaro* 
dowego. W związku z tą opinią cala prasa 
londyńska stwierdza doniosłość rozmowy 
jaką odbył ambasador brytyjski Henderson 
z min. y. Rlbbentropem

Nagły powrót min. Ribbentropa z Berch 
tesgaden do Berlina świadczyć może o po* 
leceniu kancl. Hitlera wyjaśnienia stanowi, 
ska N>emiec ambasadorowi W  Brytami, 
iważane jest przeto za prawdopodobne, ze 

jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego nastąpi 
ponowne spotkanie Ribbentropa z Hender­
sonem.
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w przem^śl-^ naftowym
Dnia 25. si^ipnia br. odbyło się v Bo* 

rysławiu zebranie informacyjne pracowni* 
feów umysłowych przemysłu naftowego 
zwołane przez Związek Polskich Tectinu

KTO
■ wój grosz fi z<flrenie

SZANUJE
ty lko

BRACI KLEIN
KUPUJE

KRA KÓIV
S  T A  R O  W  /  Ś L  A/ A 17
l  cjŁori. błginltzBi cłtowre dla _ralliuyth nóg.—

l óy Wiertniczych i Naftowych i Związek 
Zawodowy Pracowników Umysłowych Prze 
mysłu naftowego w Borysławiu, na którym 
po złożeniu sprawozdania z przebiegu »k* 
cji c umowę zbiorową i z  wyniku konfe* 
icncji w Inspektoracie Pracy we Lwowie u* 
chwalono przez aklamację następujące re< 
zolucje:

1) Zebrani w dniu 25. sierpn.a 1558 r-

na Zebraniu Informacy nym, zwołanym 
przez Związek Polskich Techników Vfim< 
nicrych i Naftowych oraz Związek Zawo* 
dowy PracowniLów Umysłowych Przemy* 
słu Naftowego w Pokce administracyjni i 
techniczni pracownicy umysłowi a w szcze* 
gólności pracownicy firm. Małopolska. Ga* 
licja — Limanowa, Vacum Oil Company, 
Gazy Ziemne i Elektrogaz po wysłuchaniu 
sprawozdania z odbytych konferencji w In 
spektoracie Pracy we Lwowie —• potępiają 
z oburzeniem nieobywatelskie stanowisko 
przedstawicieli firm naftowych, którxv mi* 
mc werw .nia Inspektora Fracy odmówdi 
odbycia wspólnej konferencji z delegatami 
Związków Zawodowych.

2) Zebrani stwierdzają z oburzeniem 
rlą wolę przedstawicieli tira naftowy.h, 
którzy dla usprawiedliwienia swego meuza 
sadnionego stanowiska świadomie wysuwa* 
ją fałszywe argumenty, negują prawo Zwią 
zków zawodowych do wystąpienia w iraie* 
ni u praconików umysłowych przemysłu nat* 
towego z bezpods.awnym uzasadnieniem, 
jakoby pracownicy umysłowi me souiary* 
zowali się z akcją Związków zawodowych, 
rzekomo nie życząc sobie um ow/ zbioro* 
wcj.

łiiż
i

W SOBOTĘ PM. 3 WRZEŚNIĄ
s =  O G O D ZI 1IET0 U/1£C?Q«? "

g j  I W  A 1h €  B E
NOWO — PRZEBUDOWANEGO LUKSUSOWEGO LOKALU 

R O Z R Y W K O W E G O
P A I A I S  D E  D A A I S E

V,Ca S A N O b A f t

TNETRZA P R O J E j K T U  B R A C I  Z. P . H A A R  
KIER. B U D O W Y  A K CH . E. M O R G ENi3 E S  S  E R

Rządowej slrącają II sa m rfc iw
rebelianckicli

Sdamanca Pat. W edług  kom unika 
ru giównej kw atery pow: tańczej na 
froncie Iastellon i na odcinku Estra* 
m adury odparto ataki przeciwnika 
na pozycje powstańców N a  odcin* 
ku A ldea N ueva de Baroarroya pov. 
stańcy dokonali szeregu «perac,i u* 
macniających ich stanow iska pierw* 
szolimowe

W  onegdajszych walkach powietrz 
nych w oiska rządowe strąciły 9 sa* 
m olotów , wczoraj zaś strącono jtśz* 
cze 2 aparaty.

Jerozolimą Pat. Pow stańcy arabscy 
wczoraj wieczorem uprowadził' na*' 
czełnika okręgu N azaret wraz z 4 
arabskim  urzędnikam i pob°rcam i po 
datkow ym i. Naczelnik wTaz z p o o c  
cami powi acął ze wsi Saffur /a , gdzie 
poborcy zbierali wysoką karę pie* 
mężną nałożoną na wies za j o m o ', 
udzielaną powstańcom . W  chwili wła 
śnie, gdy p°borcy powracali do Na* 
zaretu, pow stańcy napadli ich, rwią* 
zali i uprowądziL.

Kair Pat. Z  okazji kongresu Ara* 
bófw palestyńskich jaki odbędzie się

Staju taMjwj w bille
Lille. Pat. W czoraj wieczorem od* 

było się zebranie funkcjonał Luszów 
tramwajówr miejskich, na która m "3. 
padła uchwala rozpoczęcia z dniem 
dzisiejszym stra 'ku . Tramwajarze w 
I  ille od  kilku dni domagali się pod* 
wvżki płac. ,

w uniu 7 października w  Kairze, przy 
będą ram królowie Iraku. Hedżasu 
Emir ransjordann AbdulLah. Iman 
Jemenu ełca. Emu: Koweit prezy* 
dent republiki syryjskiej, prezes par* 
tii m uzułmańskiej w  Indiach, przed* 
stawiciel m uzułmanów jugosłowiań* 
skich, minister spraw ZagranU znych
i e men u, premier Sunoii, rek tor uni* 

wersytetu arabskiego w N ow ym  Jor 
ku oraz szereg innych w ybitnych o* 
sobisrości świata muzułmańskiego.

3} O-a wyrażenia sw ego obuizcn'a wzv 
wają zebrani Zarząd Związku ilu proklamo 
wania manifestacyjnego strajku, który powi 
nien przekonać wszystkie miarodajne czyn 
niki, że ogól pracowników umj sto,vych do 
maga się umowy zbiorowej i goto a- jęst do 
wszelkich ofiar dla jej wywalczenia.

4) Zebrani darzą pełnym zaufaniem wła 
dze Związku i ich delegatów, zapewniając 
ich, że ogól pracowników umysłowych so* 
udaryzuje się z wszelkimi ich po.r.ynarua* 
mi.

5) Zebiani witają z uznaniem nawiąza* 
nie ścisłej współpracy w sprawach zawodo 
wych z zawodowymi organizacjami robot* 
niczymi widząc w tym krok ku konsolida* 
cji całego świata pracy w duchu uchwał os 
tntniego Kongresu Pracowniczego w War* 
s-awie.

MAGAZYN U B I O R Ó W  MĘSKICH 
I STUDENCKICH

pod firmą

„V I E R T E  L“
Kraków, ul. Grodzka 15,

istniejący od roku 1892, zaw iadam ia 
P.T, Klientelę, że już posiada 

na składzie na sezon jesienny :

M undury studenckie od zł. 26.—
Płaszcze studenckie od zł. 85.-—
U brania sportow e 2 pary

spodni, od zl. 52.—
U brania kam garnow e od zl. 55.—
Jesionki od zł. 48.—

Specjalny d z i a ł  miarowy. 
U w ag. !

„ V I E R T E  L“
15 GROOZK& 15
Sklep w sobotę o tw a rty !!!

f a - s z p a  rola R a d  lim itera
W iedeń. Pat. Dziś rano w ydane 

zostało zarządzenie o zam knięciu 
wszystkich szkół austriackich, p ro ­
wadzonych jirzez zakonników . Na 
sku tek  tego zakazu p rzestaje  istnieć 
m. *n. znane w iedeńskie Schotten  
gimnasiuiw, prow adzone przez o. o. 
B euedyktynów  i założone w r. 1807. 
Do gim nazjum  tego osta tn io  uczęsz­
czały dziaci wielu w ybitnych dzia­
łaczy nar.-socj., a in. in. posy łał do 
tej szkoły swych synów  nam iestnik 
Seyss lnquart. Również na prow in­
cji p rzesta ł istnieć szereg szkół 
średnich przy klasztorach.

Zam knięcie tych szkół rzuca cha­
rak terystyczne  św iatło  na stan  ro­
kowań miedzy partią  i kościołem  
w A ustrii. W edług krążących po 
głosek, w tu te jszych  kolach kato ­
lickich sp raw a przedstaw iała  się 
następująco  : kardynał Inm tztr, p rag ­
nąc uratow ać w obecnycn rokowa 
mach ten  typ. szkół, zaproponow ać 
miał rzekom o rozciągnięcie stop­
niowej likwidacji tvch szkół na 
przeciąg 8 lat i p rzedstaw ił podob­
no tę propozycję Rzym owi.

W atykan  pro jek t ten  rzekom o 
odrzucił, co spow odow ać m iało na­
tychm iastow ą reakcję kierowniczych 
władz party jnych  w- form ie w yda­
nego dziś rozporządzenia o zupeł­
nym  zamknięciu tych szkół.

W iedeń, Pat. W  związku z nade­
szły mi dziś do W iednia w iadom oś­
ciami zagranicy o rzekom ym  ustą  
pieniu kardynał Innitzera, oświadczył 
on dziś późnym  wieczorem  dzienni­
karzom  zagranioznym , że pogłoski 
te nie odpow iadają praw dzie.

Prasa na Węgrzech wobec nowych
rozporządzeń

BucLapjeszt. N iedaw no ogłoszo* 
ne zostało na W ęgrzech rozporządzę 
nie, mocą którego wszystkie w ydaw  
nictwa periodyczne, dziennik tygo 
dnil.i dw utygodnik1 rmesięczniŁ 
miały w  czasie do 31 sierpnia wnieść 
do prezydium rady m inistrów  poda 
nie. aby mogły uzyskać pozwolenie 
na dalsze w ydaw anie swych pism i 
czasopism. Równocześnie zarządzo* 
no i ewizję wszelkich dokum entów  
odnoszących się do wydawnictwa.

N a W gęrzech wy chodzi obecnie 
I.+00 czasopism periodycznych, do 

których rozporządzenie to  sie odno 
si. O pinia publiczna została tym  os 
tatnio zaskoczona. W  jhyśl rozpo* 
rządzenia podanie o pozwfolenie na 
dalsze vydaw 'anie czasopism wnios 
ło narazie przeszło 90 wydaw nictw  
aczkolwiek term in właśnie upływa.

Rząd  ̂ postanowił, że rozporządzenie 
ma być ściśle dotrzs mianc i m ógłby 
na podstaw ie tego zakaza dalszego 
w ydaw ania szeregu czasopism wę* 
gierskich.

Opinia publiczna nie może zrozu* 
mieć, jak wydawm :tw a m ogły zanie 
dbać przepisy, od których zalety los 
ich pism. W ytłum aczyć to  można 
tym. że liczni wydaw cy zdecyiowa* 
ni sa zlikwidować swe w ydaw r ictw* 
aby nie narażać się na szkody tr atę* 
rialne i moralne. Czasopiśmłennic* 
tw o wigierskie w  ostatnm  czasie, 
zwłaszcza po znanych rozporządzę* 
niach prasowych znaiazło się w  tra* 
dnej nadzwyczaj sytuacji, tak, że w 
ruchu wydawniczym  przejawiać sie 
poczvna w yraźna niechęć do dalszpi 
pracy.

K ardynał Innitzer dodał, że nie 
ma w ogóle zam iaru opuścić zajm o­
w anego przez siebie stanow iska.

Platerao - monkiem awansu
we W łoszech

Rzym Pat. R idą m inistrów, k tóra 
odbyła dziś ran° posiedzenie pod 
przewodnictwem  M ussoliniego uch* 
waliła, że nieodzownym  warunkiem 
do uzyskania awansu w administra* 
cji państwowej jest zawarcie przez 
urzędnika małżeństwa. Równocześnie 
postanow iono, że prezent kobiet za* 
trudm onych w administracji państw o 
wej i prywatnej nie może przekraczać 
10/ć Rada m inistrów uchwaliła wresz 
d e  wprowadzenie um undurow ania 
dla mężczyzn pracujących w  admini* 
stracji państwowej.

Walka o Hankou
T okio . Pat. K om unikat urmdo* 

wy stwierdza, ze w ojska janońs .1' 
nabierające na H ankou wałcza e *»tu 
p r sieczną armią chińską w rejonie |e 
ziora Pojang i gór Luszan.

Tokio . Pat. U rzędow o kornym* 
kuja że dn. 31 lipca w vdatzyła się 
łh tastro fa  sam olotu japońskiego p o d  
A nkins. W  . katastrofie zn.dez i 
śmierć wiceadmirał K oto 1 trzech on  
cerów. Samolot spadł za uniami dnn  
skimi Przyczyną -y p a d k u  był T  
fekt silnika. Szczątki ofiar znalez:on
28 sierpnia. , .

Tokio . Pat. Rzecznik japońskiego 
M SZ oświadczył, że w niedługim 
czasit należy oczekiwać zakończenia 
rozm ów z rządem sowieckim w spra 
wie stworzenia mieszanej -kotArsji 
granicznej dla ustalenia granicy ood 
Czangkufeng.

ZSRR i l a p i a  ciaole prowadza
rcjkowairia

Tokio. Pat. Agencja Dom ei do* 
wiaduje się ze źródeł m iarodajnych 
iż w  M oskwie toczą się rokowania 
na temat zadań kom isji dernorkucyj* 
nei sowiecko — mandżurskiei

Przedstawiciel japońskiego mini* 
sterstwa spraw  zagranicznych oświa 
dczył, iż w skład je| wejdą dwąi ptz:e 
dstatsiciele rządu sowoec kiegc iedęn 
p<4edstawicill m andżurski i ieaen ja 
poński, natomiasf nie będzie w niej 
reprezentowane żadne państwro neu*
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( : i l lp n n  slrum^w Mlltyiiiiih
kategorycznym  io j  u b te m  Klubu dem o*

kratyc.;nero w Ł‘»dzi
W Lodzi dnia 2 4ir>rn odbyła się Kon 

fercncja Robotnicza, na której zipro* 
szeni przedstawiciele łódzkiego Kłubu 
Demokratycznego odczytali poniższą re 
zołucję. Jako wvraz tendencji przenika1 
jących warstwę pracowniczą zorganizo* 
waną w Klubie, ma ona dobitne zna* 
czenie przez postawienie na porządku 
dziennym kategorycznego postulatu 
współdziałania wszystkich stronnictw 
dęmokratycznych. — Redakcja.

(Dokończenie ze str. l*sztj)
Na wyjałowionym — w sensie ide* 

owym —1 gruncie życia publicznego 
pleni się chwast obcej wrogiej nam 
ideologii hitleryzmu. Brunatna lal?. 
•rąjała już Gdańsk. Pochłani i setki 
tysięcy obywateli polskich rochodze 
ma niemieckiego, zamula i zni^pra* 
wia dusze nie mniej licznych rdzeń*- 
nych Polakow  

Zaniedbanie wszelkich tradycji poł- 
torawiekowej wojny o Niepodległe 
wywołało spustoszenie w  ujmowaniu 
praw i obowiązków Narodu u s« 
kiego wzgięawn różnych narodowość 
ci. wchodzących w  skład wspólnej 
r aszet Rzeczypospolitej. Malodusz* 
p o ś ć  wielu zpośród spadkobierców 
walk powstańczych i roku 1905 «  
szczególności umożliwiła na tym od* 
cinku zwycięstwo zawziętych włtsm t 
tych walk przeciwników: zwyciedtwć 
n  nccyjnych haseł tępego na< lonaliz* 
mu. Obce duchowi polskiemu nieim* 
w iśd  rasowe i wvznaniow-, grasując 
przeważnie bezkarnie, obniżają etykę 
żyda zbiorowego, propagują prawu 
pięsd. zabijaja sumienie świadomości 
narodowej. Stan anarchii moralnej, 
jaki na tym grandę rodzi sie w wie* 
łu ośrodkach życic publicznego iest 
złowrogą groźbą dla naszej przyszh 
śd  zarówno ze względu na spoistość 
budowy Państwa, jak z uwagi na naj­
hardziej kapitalny tej przyszłości 
współczynnik — na zdrot/ie moralut 
Narodu

Aktualna sytuacja polityczna kra* 
iu stwarza dla warstw pracowniczych 
Łodzi, zorganizowanych w Klubu 
Demokratvcznvm. kategoryczny pes 
tuła* solidarnego współdziałania zt 
stronnictwami, stojącymi na gruncie 
Demokracji w  celu realizacji procesu 
wypełnienia właściwa treścią w >kr̂ e 
szonych form naszej Niepodległości. 
Na tej drodze koordynować bedzie* 
my wysiłki nasze dla osiągnięcia re* 
iorm, które — zdaniem naszym — są 
raibardziej nieodzow ,e.

I   5=o przymiotniku ya demokra
tyczna ordy nacja wy borcza zar awno 
Jo  cial ustawodawczych, lale i do rad 
s am o rząd owych.

II — Ochrona jednostki ludzkiej 
przez Państwo w jej naturalnych Pra 
wach indywidualnych. Pozostawierue 
człowiekowi pewnego minimum nie= 
kalnej dla nikogo wolności osobis* 
tej Rzeczywiste respektowanie zasa= 
dv prawa publicznego potężnej Pols= 
ki Jagiełłowej: „nikogo nie uwięzimy, 
jak tylko przez prawo pokonanego*'.
III—Bezpłatnh szkoła dla zdolnych 

na wszystkich stopniach nauczania.
IV — Głęboko sięgające refurmy 

socjalne i gospodarcze, zmierzające 
do okiełznania i należytego kontrolo 
wania przywileju kapitału. Skierowa 
nie żvcia gospodarczego na tory za 
btzpieczenia istotnych potrzeb naj= 
szerszych potrzeb obywateli

V — Faktyczna niezależność sednie 
go. ferującego wyroki na mety pra= 
wa zgodnego z poczuciem moralnym.

VI — Podniesienie poziomu och= 
rony pracy, jaka najbardziej realnego 
dobra publicznego. W  szczególność

ci pr: ywrócenie samorządu w instyć 
tucjach ubezpieczeń społecznych.

V II — Całkowite usunięcie wszdU 
kich krzywdzących dysk ryminacji w 
stosunku do wszystkich narodowoć 
ści. Zabezpieczenie ich praw do sw o­
bodnego rozwoju kulturalnego.

Tak samo, jak pokrewnymi sa »a 
pewnym przynajmniej odcinku drogi 
rozwojowej narodu — cele całej de* 
mokracji polskiej, jak, niewątpliwie 
razem winniśmy walczyć o realiza* 
cji polskiej, jak. niewątpliwie razem 
winniśmy walczyć o realizacje łych 
celów, tak samo wspólnym tej całej 
demokracji Świętem są uroczystości 
poświęcone uczczeniu zdarzeń wiekoć 
pomnych w życiu historycznym Na= 
rodu. W  wyższym Gszcze stopniu

arszawa. O d bardzo długiego 
czasu po raz purw  szy zdarza się, że 
w jednym miesiącu prawie wszyst* 
kie poważniejsze organizacje mło= 
dzieży w Polsce wystąpią na zew= 
nątrz, urządzając masowe koncentra 
cje. Zaczynają już w  najbliższych 
dniach socjalistyczny T . U . R., uizą 
dzając w G ayn i i 'W ładysławowie 
doroczny walny zjazd delegatów z 
całej Polski. Przybędą też delegacje 
młodzieży robotniczej z zagranicy. 
Zjazd będzie mial charakter manife* 
stacyjny, lecz to nie wyczerpuje akc* 
i socjalistów na odcinku młodzie* 

żow yn . Dni, 18 września zapowie* 
dzieli zloty regionalne w Warsza,wie 
i Katowicach 25 hm. w  Lodzi, t ić 
domiu, Kaliszu, Borysławiu i Rze* 
szowie. M łodziez „W ic.ow a" z Ma* 
lopolski W schodniej przybyw a na 
doroczny zjazd w dniach 4 i 5 b*n 
do Jarosławia Siewowcy urzącłzaią 
kongres wojewódzki w  Lubimie w  
dniach 10 i 11 bm. Zapowiedziano 
przybycie ponad 10 tys. młodzieży 
chłopsk.ej wraz z delegacjami ze 
sztandaram ’ wszystkich powiatów 
całego państwa. O bradow ać będa w 
przeddzień zjazdu władze naczelne 
Zw iązku M łodej W si. O statnia nie* 
dziele września zamknie potężna .na* 
nifestacja w postaci ogólnopolskie* 
no zlotu stowarzyszeń młodzieży ka 
halickiej która w liczbie 100 tys. ma 
przybyć do Częstochowy.

Jak z tych zapowiedzi wvm ka 
wszystkie organizacje młodzieżowe,

la t r y m e n ie
sstatwp roezrka

Praga. Kola czeskie są mimo pe* 
wnego odprezenia w  sytuacji amiep® 
kojone dalszymi przygotowaniami 
wojennym i Pa pograniczu czesko 
niemieckim. W  strefie granicznęi, w 
odległości 10 km. od  granicy czecho 
słowackiej, rozlokowane są oddzia* 
ły tzw. batalionu sudeckiego. W  ca* 
Km  rejonie przygranicznym prowa* 
dzi sie intensywne prace, wskazana* 
ce niedwuznacznie na zamierzenia o* 
fenzywne Niemiec. D ure wrażenie 
w ywołał tutaj fakt zatrzy mania pod 
bronią rocznika 1916 roku. k tó iy  
we wrześniu miał byc zwolniony. 
"Według w.adomości, uzyskanych z 
Rżeszy przedłużenie służby roczni* 
ka 1916 nastanilo na razie na ol 'cs 
3 miesięcy.

uwydatnia się wspólność uczuc wte* 
dy, gdy w urządzanym obchodzie od 
dajemy cześć należną bohaterstwu 
przeszłości, stworzonemu wysiłkiem  
samoofiary warstw ludowych i praco 
wniczych, które reprezei tuje zorga* 
nizowana demokracja. Doceniamy też 
w pełni znaczenie wychowawcze tego 
rodzaju uroczystości. Dla tego ćeż u* 
wa; amy za wysoce pożyteczn ą lnic ja* 
rywe P. P. S. zorganizowania obcho* 
du 20=lecia rocznicy odzyskania Nie* 
podległości Państwa Polskiego, któ* 
rej pie-w szyu wyrazem i pierwszym  
symbolem był Rząd Ludowy 3 gna* 
cego Daszyńskiego, pierwszy od u* 
paJka powstania styczniowego Rząd 
Polski, zorganizowany w  Lublinie w  
dmą 7 listopada 1918 roku.

z wyjątkiem Stronnictwa Narodo* 
w^ego, oraz różnych odcieni O .N .R . 
(te zapewne tradycyjnie w  związku 
z otwarciem roku akademickiego da* 
dzą znać o sobi» również we wrześ* 
ńiu * siają do swoich a rd ó w . K ażdy 
iest związany wprawdzie ze ściśle o* 
kreślonym  celem organizacyjnym, 
lecz ni? ulega wątpliwości, że znajdą 
u nich oddźw ięk równ.ez aktualne 
sprawy, dotyczące sytuacji wewr.ęt* 
rznej w  kraju

Gdańska „Macierz Szkolna*4 rozsyła os* 
tatnio lekarzom, adwokatom itp. ok azie  wy 
glądający album, w którym zeorane są wy* 
niki w eloletniej działalności tej organizacji 
na terenie Gdańska. Liczne artykuh,. tab* 
lice i fotogratie przedstawiają nam piękny 
dorobek ludzi, którzy zadanie swe widzą w 
popiertniu polskości w Gdańsku, widzą vr 
realizacji hasła „polskie dziecko w oolskiej 
szkole1*.

Rożne można mieć jioglądy na kierunek 
v ycńowawny „Macierzy szkolnej■* — moż* 
na się zgadzać lub nie co do tego, czy koni' 
cepcja scisłego związania szkoły z  klerem 
jest dzis właściwa, nie można jednak orze* 
czyć temu, że „Macierz** ma w  Gdańska du 
że zasługi, które w okresie obecnym, na ce* 
chowanym gwałtowną ofensywą hitleryzmu 
na prawa Polakow nabierają specjalnej 
wagi.

Czy jednak we wszystkim słuszna jest 
pozycja „Mac-erzy**, zajęta wobec szerwiniz* 
mu niemieckiego? W albumie czytamy, że 
szowinizmowi niemieckiemu należy przeciw

nHsssussBHHsa jsebu

Europa w  mrobrch niewoli
Sztokholm . N ajpoważniejszy dzie 

nnik szwedzki „SvensLa Dagoladet** 
zamieszcza artykuł byłego angielskie 
go ministra spraw zagranicznych, 
A nrhony Edeną, w  ktoi ym am or, o* 
mawrając sytuację polityczna w Eu* 
ropie stwierdza, że w  chwili obec* 
nej jest w lu ro p ie  mniej wolności 
niż w  którejkolw iek epoce his+orycz 
nej na przestrzeni ostatniego tysiąca 
lat. A rtykuł zawiera apel do wszyst* 
kich „prawdziwych dem okratów " ca 
łego świata, by broniły najcenniejsze 
go skarbu człowieka, wolności indy 
widualne i zKoroygej

S Osoc ui Raiastrołie
kolejow o-sam ochodow ej

Ryga Pat. W  pobliżu Rygi wyda* 
rzyła się straszna w  skutkach ka tast­
rofa kolej owo=sainochodowa. N a 
przejeździe przez tory, pod  pociąg 
wpadło auto osobowe wiozące pow­
racającą po pogrzebie z cmentarza 
żydowskiego rodzinę zmarłego prze 
rayslowca. Zderzenie było tak s.łne, 
ie parowoz i pierw szy w agon pocra* 
gu wyskoczyły z szyn i wykoleiły 
się. Zginęło ó osób, a w śród nich 
wdowa i córka zmarłego przemysło 
wca, maszynista i palacz lokomoty* 
w y  oraz 2 pasażerów pociągu. Poza 
t \m  15 osob odniosło rany.
j M u H D M B l i n H B

Szy mm na slauou/isku
prsies?

Ag. „Echo" donosi: W  związku z 
przystąpieniem  do czynnej pracy po 
litycznej w Str. Ludowym , prof. Bu 
jak  ma ponoć zamiar z rze..
się godności prezesa w  Stowarzyszę 
niu Intel gencji Ludowej i Przy lacioł 
W si. Organizacja ta uchodzi za rpo  
lityczna. G odność prezesa miałby o* 
jąć jeden z 3*ch wiceprezesów

Ludowe; a kółka rolniuc
Tarnów . Stronnictw o Ludow e u* 

rządziło w D ąbrowie koło Tarnow a 
feurs gospodarczy dla >tu działaczy 
Działacze ci przeszkoleni na kursie 
rozpoczęb pracę w powiecie w: kiera 
nku uruchamiania kółek rolniczych, 
gdyż cały zarząd O kręgowego To* 
warzystwa Rolniczego dostał się w 
ręce członków Stronnictwa Ludowe 
go.

stawić szowinizm polski, gdyż Niemcy zaw» 
sze ftyli, są j będą wrogami Polaków nie* 
należnie od tego, czy są hitlerowcami czy 
socjalistami.

Trudno .godzić się z  tą myślą. Pamięta 
my d o D r z e ,  jakiego rozpędu nabrała pro 
paganda ; akcja antypolska po dojściu Hit? 
lera do władzy, to też nie wiemy, czemu 
należy przyjńsać dążenie „Macierzy" do wy 
bielenia hitlei yzmu przez zrównanie go z 
socjalizmem. Wątpliwej wartości argumeu* 
tem w tym kierunku może być fakt dojścia 
do porozumienia Polsld z Niemcam, .lopie* 
ro za Hitlera. Jeśli jednak zastanowU. się 
nad tym to będzie conajmniej kwestią spot 
ną, czy tylko socjaliści niemieccy byli głów 
ną przeszkoda ugody z  Polslcą.

Twierdzenia o tym, że cały naróu jest 
v-rogiem są dziś w powszechnym użyciu, 
niemniej jednak nie dowodzi to ich słuszs 
ności. Propaganda jest potęgą j dużo potrą 
fi zdziałać i zasugerować, trzeba jednak 
zawsze umieć odróżnić chwyty propagan­
dowe od rzeczywistość

Mit „wrogości narodów" skwapliwie wv 
Lorzystvwany przez szosńnizmy i reakcje 
wszystkich krajów jest filozofią dla gfup* 
ców. Nie ma na ś wiecie narodu, który był* 
by sam przez się wrogiem innego narodu, 
jest natOirdast propaganda, którą w wiad 
mym celu usiłuje złudzenie ta k ie  twoi zvć, 
są też lud ie, którzy potrafią w złudzenie 
to uwierzyć.

Walka o polskość na drodze, którą ob* 
rała gdańska „Macierz** niewątpliwie śladem 
czvuukow miarodajnych nie prowadzi do 
celu. Walka o Gaansk i jego polskość — to 
przede wszystkim tK,»kromienie tego barba= 
rzyństwa, które niosą ze sobą hitlerowcy.

Z innymi Niemcami potrafimy się do< 
gadać.

(mir.)

illicsląc wrzesień pod znakiem
młodzieżowym

Melduję posłusznie

Małe sprostowanie
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Hitler akceptuje stanowisko Henlerna
Berch^esgaden. Pat. Kanclerz H it 

k r  prze iął dzisiaj przewódce Niem* 
ców sudeckich Konrada Hcnleina, 
który na życzenie lorda Runcimana 
zapozna! go z dotychczasowym  sta* 
nem rokow ań z rządem Drask'm. jak  
zaznacza niemieckie biuro informla* 
cyjne kanclerz H itler okazał duże za 
interesowanie dla udzielanych mu 
przez Henleina w yjaśnień przy czym 
zaznaczyła się zupełna zgodność po 
glądów w ocenie sytoacii K onrad 
rfenlein, po zjedzeń u obiadu w  tow? 
rzystwie kanclerza, opuścił po połu 
dniu Berchtesgacłen.

Praga. Pat. Dziś rano o godz. 
10.45 przedstawiciele K onrada Hen* 
leina do rokow ań z rządem  czesko* 
słowackim, posłowie partii Niemców 
sudeckich K undt i Szebckowsfci pizY 
jęci byli przez prezydenta Benesza.

Bcrchtesgaaen. Pat. i Przewódca 
stronnicwa Niemców sudeckich Kon 
rad Henlein dzisiaj przed południem  
odbył dłuższą rozmowę z kanclerze111 
Hitlerem. Jak inform ują z kół rządo 
wych już wczoraj Henlein złozyd kan 
clerzowi Hitlerowi wizytę, która 
trwała kuka mmut. W  kołach urzę* 
dowych zaprzeczapy wiadomościom, 
jakoby już wczoraj kanclerz H itler 
odbył z Konradem  Henłeinem kilku 
godzinną rozmowę, W iadom ość ta 
jest uważana za bezpodstawną, po* 
dobnie -rak i pogłoski o rzekomych 
konferencjach, którg m!iałyr odbyć się 
w Berchtesgaden.

Praga. Pat. Prezydent Benesz przy 
jął w piątek w, południe sudecko — 
niemieckiego posła K undta oraz 
członka naczelnei radv partii nie* 
nuecko — sudeckiej d i Szebekow* 
skiego. 'K' politycznych kołach przy 
puszczają że przedstawiciele partii 
stfdecko — niemieckiej '  poinformo* 
wali prezydenta w  spran ie uchwał po 
wziętych na Wczorajszym posiedzę1- 
niu politycznego kom itetu nartii. 
Dziś popo łudriu  rozpoczęły sie w 
Pradze obrady parlam entam ei frak* 
cji partii niemiecko — sudeckiej.

Paryż. Pat. Dzisiaj rano pod  prze 
wodnictwem  prezydenta Lebruna od 
było się posiedzenie rady  m inistrów  
Premier Daladier przedstaw '1 sytu* 
ucję ogólną. Bonnet przedstawił obe 
cny stan będącyrch w toku rokoWań 
dyplomatycznych. Posiedzenie trwa* 
ło przeszło dwie godziny.

Berlin. Pat. W  urzędowych ko* 
łach prasow ych oświadcza>a. ii wv* 
wiad dziennikarza de Chatcanbran* 
t'a, k tóry  ukazał sie w' dzisiejszym 
..Journal u" jest odtworzeniem  roz* 
mowy wymienionego wyżej dzienni 
karza francuskiego z kanclerzem Hit* 
łerem, k tóra odbyła się przed przesz 
ło rokiem. W yw iad  więc nie odtwa* 
rza aktualnych zapatrywań kanele* 
rza Hitlera.

Bratysłava Pat. „Slorensky H las“ 
uważany za organ premiera H odżv, 
pisze. że Czechosłowacja przeżyw/a 
obecnie napraw dę krytyczne chwile

Balsze ustawy antŷdawshi1!
w Hi+lerii

Berlin. Pat. M ir  sterstwo skarbu 
Rzeszy wydało rozporządzenie
którego zabrania się urzędom skarbo 
wym przyznawanie jakichkolwiek 
zniżek czy ulg podatkow ych osobom  
pochodzenia żydowskiego. O  ile nie 
ruchomość należy do wielu osób uz 
nana i>owinna być za żydowska, je* 
zeli choć jedna osoba z posiod  w ;pół 
właścicieli nie jest aryjska. Spółki o 

osoby prawne m aja być d o i x r j  
pozbawione »Ig pi lat’-'owych, jeże 
li ; * waża j ac  lk.fć osób do nich 
należąca nie legitymuje się paszpor* 
iem ary jskim.

z pow oau trudności, na jakie aapo* 
tyka porozumienie z mniejszościami 
narodow ym i. S iiuacja  est tego ro* 
dzaju, stw ierdża pismo, że nie w olno 
zwlekać z ostatecznym załatwieniem 
sprawy, ponieważ każda zw łok i po* 
w oduje dalsze komplikacje. Należ 
więc wTeszcie znaleść zasadniczą for 
mulę. którąby przyjęły obie strony 
i na jej podstaw ie, aby doszło do po 
rozumienia. W ym aga tego interes 
państwa,

Praga. Pat. Premier H o d fa  odbył 
w czwartek rozmowę z przewódcą 
m rieiszóści w igierskiej hr. Esterha* 
zy którego poinform ow ał o ogólnych 
zarysach i zasadach nowego projek 
tu rządowego. Spotkanie z H odżą o 
ceniają w kołach węgierskich jako 
dow ód, że żądania mniejszości wę* 
gierskiej będą traktow ane równoleg 
le z postulatami paitii niemiecko— 
sudeckiej.

Zamarli na Emira Transmrdanii
Kair. Pat. Dziś rano w targnął do 

pałac. Lmira Transjordanii jeden z 
dziennikarzy arabskich i usiłował do 
konać zamachu na jego życie. Emir 
A bdułla  nie poniosł żadnego szwan 
ku, dzięk natychmiastowej interwen 
cji jego szefa gabinetu, k tó ry  odniósł 
ranę w rękę. D ziennikarza aresztowa 
no. Ogólnie przypuszczają, że tłem 
zamachu było niedostatecznie spre* 
cyzowane stanow isko Emira w spia 
wie palestyńskiej.

Kair. Pat D ziennik „A hram 1' do 
r.osi, że m inisterswo w'ojny bada 
pro jek t\r forty r ikac i na w obrzeżach 
M orza Czerwonego.

Tenże dziennik podaje wiadomość 
o wysianiu wojsk egipskich na grani 
cę palestyńską. Przyczyną tego zarzą 
d zema by ł atak powstańców  arabs* 
kich na stację Khan tunes, poiożo* 
ną w odległości kilku kim. od gra* 
nLv egipsk.ej.

Jerozolima. Pat. Dziś rano przed 
Kawiarnią w Tel Avivie rzucono 
bom bę która zraniła q Żydów'.

N a przedmieściu G iw ah M oshe, 
powstańcy podpalili synagogę. a gdy 
przybvła straż ogniowa, ostrzeliwa* 
li strażaków uniemożliwiając ratu* 
jąc ratunek,

W  Jerozolimie zastrzelono A raba 
którego podejrzew ano, iż jest on na 
usługach tajnej policji.

Efemerydy działają
N a terenie Sokołowa Podlaskiego* 

i okolic pojawiło się ostatnio 1 ilka 
najrozmaitrzych grup 1 związKÓw, 
które walczą nawzajem między sobą  
W ystąp ił tam nieznany dotąd Z wią  
zek Rolników, który „przeciągnął" 
na swoią stronę działaczy tamtejsze! 
„Falangi". Związkowi Rolników  

przeszkadza znów Radykalna Partia 
Chłopska, która przysłała tam 
dwóch swoich „delegatów centrali". 
Poza tym otworzyd swói sekretariat 
w t \m  mieście Związek Synarthis* 
tów, który' również do czegoś się 
, przygotowuje".

Trzeba tu zaznaczyć że żadna z 
tych grup nie była dotąd znana na 
w idow ni politycznej. N a tymi jed* 
nym przykładzie widzim y, jak już 
działa atmosfera wyborów.

lalki na słoiki między endecja
a Stron. Ludowym

Przemyśl. (P A A ) N a terenie po 
wiatu przemyskiego i jarosław skiej0 
Str. N arodow e rozrzuciło dużą ilość 
ulotek, skierowanych przeciwko Str. 
Ludowemu. Szczególne nasilenie w 
kolportażu ulotek panowało przed 
Świętem Czynu Chłopskiego.

Fez zwalczany przez nacjanalistdw
arabskich

Jerozolima. Pat Ruch narodow y 
arabski w Palestynie obejmuj.* coraz 
to  nowe dziedziny. M . in. wprowa* 
dzona jest obeci le  silna agitacja za

Dr. Puteli nie rozpoczął ładnej oHcii
o r g a n i z a c y j n e j

Przed dniem 15 sierpnia br. szereg 
czasopism podało  wiadomość, że w  
dniu 15 sierpnia b . pos. dr. Putek ro_ 
pocznie działalność organizacyjną, 
idącą po linii dawnego „W yzwolę* 
n ia“, urządzając w' kilkunastu pow ia 
tach odrębne manifestacje, nie mają 
ce mc wspólnego z manifestacjami za 
powiedzianymi na ten dzień przez lu 
dowrców'. Okazało się jednak, że wia 
domóści te były nieprawdziwe, gdyż 
ani 15 sierpnia, ani w następne nie* 
dziele dr. Putek żadnych zjazdów  
nie zwołał. O dbyw a on wprawdzie 
szereg rozmów, otrzym uje od poje* 
dyńrzych działaczy wezwania do ak

cji, lecz do tej pory  nie podjął żad* 
nych kroków , maiących na celu bu* 
dowanie nowej organizacji na wsi. 
Ludowcy tymczasem rozpoczęli ik* 
cje w  “go powiecie, świecąc sztanda 
ry Leńczy i Bieńkowce, urządzą* 
jąc Święto Czynu Chłopskiego w 
W ieprzu. i

przywróceń.em zwyczaju noszenia, 
przez A rabów  tradycyjnego ub.oru  
głowy. fKaffieh i A kal). Obecnie 
używane nakrycie głowy — fez |est 
zawzięcie zwalczane przez nacjonali 
stów, a coraz częście zdarza się, że 
m ło d z ie ż  a g i tu ją c a  za  p rz y w ró c ę *  
niem stroju tradycyjnego zdziera 
ulicach fezy z głowy przechodniów . 
W  N ablus nacjonaliści arabscy' ogłe 
sili, iż wszyscy A rabow ie musza po 
wrócić do narodow ego przybrania 
głowy i to  w terminie do przyszłego 
piątku. T o ultym atywne zadanie o* 
beimuje równie: i urzędników i fun 
kcjonanuszów  publicznych. Ruch 
^ n znajduje w  Palestynie wielu zw° 
lenników, gayz w ostatnich dni ich 
widuje sie coraz więcej charaktery* 
tycznych białych zawojów.

Rebelianci z Mm posuwają sig noprznd
Bilbao. Pat. W czorajsze walki na 

froncie toledańskim  miały niezwykłe 
gwałtow ny charakter i toczyły się

Odebranie debitu newym pismom
arszawa. M inisterstw o spraw  

wewnętrznych odebrało debit niżej 
wymienionym drukom , ponieważ za 
wierają w  swei treści cechy przes* 
tępstw  przewidzianych w  kodeksie 
karnym a m ianow .de czasopismu 
„El V oluntario de la Libertad". wy* 
dawanemu w języku polskim  i hisz 
pańskim  w Barcelonie, czasopismu 
„U kraińsku W sitnyk" wydawanem u 
w języku ukraińskim  w  Berlinie ksi? 
żce „Kobzar" wydanej w  języku u* 
krainskim  w  Kijowie — Lipsku, ksią 
żce pt. „Ilustrowanyj kalendarz ka*

Mn Wna szaleje w Holandii
Am sterdam . Pat. Panująca tu  od 

pewnego czasu epidemia Heine Me 
dm a wzmaga się. W  bieżącym ty go* 
dniu zanotowano 54 w ypadków  za 
chorowania.

nadyjskoho U kraińca na r. 192 wy* 
danej w języku ukraińskim  w  Win* 
nipeg, książce p t „20 Jahre sowietu 
nion 1917 — 1937“, w ydanej w  ‘ęzy 
ku  niemieckimi w  Strassburgu, m a ' 
pie „das Deutsche Re:ch seit dem 13 
M aerz 1938 r .“ wydanej w  języku 
niemieckim w  Lipsku.

Qnnt więźniów w Brazylii
Fic* de Janeiro. Pat. W  czasie ins 

pekcji więzienia przez prokuratora i 
sędziego w  mieście Parintins wy* 
buchł bunt więźniów. Prokurator i 
towarzyszący inspekcji policjant zo 
stali zabici, sędzia zaś odniosł kilka 
ciężkich ran. 16 więźniów, po rozbro 
jeniu straży, zdołało zbiec. W ładze 
policyjne zarządziły pościg za zbieg 
łvmi

przy udziale wszystkich gatunków  
broni, nie wyłączając czołgów i lot* 
nictwa. Po przełamaniu frontu  wojsk  
rządowych posunęli się powstańcy
0 4 1 ,lm naprzód. Straty w ojsk :ząd° 
wych bvły bardzo znaczne. N a p o d  
kreślenie zasługuje fak, że na zajętym 
wczoraj przez powstańców  te ryto* 
rium nie były dotychczas przeprewa 
dzone żniwa, przez co zdobyli on. 
znaczne zapasy zboża.

Londyn. Pat. Przewodniczący ko* 
mitetu nieinterwencji lord Plym outh 
przyjął dziś am basadorów  włoskieg0
1 portugalskiego. W  londyńskich ko 
łach politycznych przypuszczają, że 
rozm owy te poświęcone były irtożH 
wości wznowienia rokow ań w spra* 
wie wycofania ochotników z H iszpa 
nii.

P o s e ł  to ®  c z e l e
szlachty zagrodow e!
Jak donosi agenda Kabel, na naj 

bliższym zieździe szlachty zagrodo* 
wej dokonana ma być zmiana zarzą 
bdu. N a czele tej organizacji stanąć 
ma jeden ze znanych posłów dzisie* 
szego Sejmu.
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W A Ż N E  NUMERY 
T E L E F O N IC Z N E
Straż ogniowa 122-22 
Zegarynka 98
Centr. międzym 97 
lnfornr.or telef. 127-CO
Biuro napr. teicf 15u-50 
Informator '.ol 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150-70 
Centr. wodociąg. 121-99 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Niedziela, Rozaiii

1 ea tr
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO

Dziś w sobotę i jutro w niedzielę za* 
bawna komedia L. Vemeuil’a i G. Berr’a 
“Pociąg do Wenecji" w opracowaniu sce< 
nicznym reż. J. Karbowskiego. W sztuce 
występują: N. Pawłowska, W. Macherski, 
S. Czajkowski, R. Wroński, Wu Kolwas.

W niedzielę popołudniu „Nowa Dalila" 
komedia br. Molnara w opracowaniu sce* 
nicznym reż. J. Karbowskiego, w premiero* 
wej obsadzie.

W poniedziałek po cenach najniższych 
komedia L. E. Buxley’aa „Wiosenne porząd 
hi“ w reżyserii W. Radulskiego.

Pod kierunkiem reż. J. Karbowskiego od 
bywają się codziennie próby z komedii Wła 
dysława Fus*Fekete’go ,Jan“, krórej premie 
ra odbędzie się w połowie przyszłego ty* 
godnia.

Plan przedstawień- Sobota 3. IX. „Po* 
ciąg do Wenecji". Niedziela 4. IX. popoł. 
„Nowa Dalila", wiecz. „Pociąg do Wenecji". 
Poniedziałek 5. IX. „Wiosenne porządki".

Repertuar kin
ADRIA, Wesoły doniuan (Mrma Lov, 

Montgomery Robert) i Syn czterech oj*
ców.

APOLLO: Słowiczek (Shirley Tempie;. 
ATLANTIC: Halka wg. St. Moniuszki (Zic 

lińska, Zacharewicz) i Zemsta Tarzana. 
DOM ŻOŁNIERZA: Błękitna Załoga. 
LOPP: Wielka grzesznica z Połą Negri 
PROMIEŃ: Zawiniłem Daniclle Darrieuie. 
S“ ELLA: Amerykańska awantura (Nako* 

neczna, Bodo1 
SZTUKA. Lokaj Jaśnie Pani.
UCIECHA: Druga Młodość, film oolski 

wytwórni Feniks (w. gjL roi Barszczew* 
ska, Stępowski i Zacharewicz.

W ANDA Perły Korony 
FOTOPLAS1TKON, nl .czep—aska ]„ 5:

Grecja (Ateny).

Repertuar kin kieleckich
W. F. i P, W. ’ Tygrys esznapuru 

CZWARTAK Arena żyda i Pan minister 

PALLA CE Córka Szanghaju 

CASIN O Radość żyda

Repertuar kin radomshicn
APOLLO- „Groźny Bill" z Wallacc Berry 

i Przygoda pod Paryżem
ADRIA: Jej pierwszy bal i Cienie Szang* 

haju.
CZARY: Ofiary wielkiego miasta i Dwa 

urwisy.

Radio
Sobota, 3. września 1938.

15.15 Teatr wyobraźni dla dzieci słucho 
wisko „Skrzydlaty chłopiec" wg Kornela 
Makuszyńskiego zradiofonizował Józef So 
rokowicz; 16.00 Mała rewia muzyczna; 
16.45 „Wywczasy letnie dawniej a dziś", 
felieton wygi dr. Jan Straszewski; 18.10 
Koncert solistów; 18.45 „Szkolne czasy Ja 
na Dęboroga" Władysława Syrokomli kwa 
drans poetycki; 19.00 Duety polskie w wyk 
Ireny Gadejskiej — Żelechowskiej a Jani*

Żądania blas^egr radni pram czegn
w  K r a k o w i e

Delegaci klasowych Związkóy, Za wodo* 
wych, zebrani na konferencji w Krakowie 
w dniu 31. VIII. br. po. wysłuchaniu spra* 
v. ozdania Prezydium Rady, podjęli następ 
pujące uchwały:

1) Konferencja stwierdza, że bezrobocie 
w Krakowie i okolicy ma większe nasilę* 
nie aniżeli w roku ubiegłym, a to z powo* 
du zmniejszenia się ruchu budowlanego w 
b. r. i ograniczenia robót publicznych. Bez* 
robotn, zatrudnieni przy pracach Funduszu 
Pracy w dalszym ciągu pracują tylko przez 
5 dni w tygodniu przy minimalnej płacy, 
niewystarczającej na utrzymanie rodziny. 
W tych warunkach konferencja domaga się 
podwyższenia płac dla tych robotników i 
wprowadzenia pełnego tygodnia pracy. Jed 
nocześnie konferencja domaga się wprówa* 
dze-nia ustawowego progresywnego opodat* 
kowania sfer posiadających na rzecz bez* 
robotnych, celem zapewnienia utrzymania 
bezrobotnym i ich rodzinom. Konferencja 
domaga się uruchomienia jeszcze w obec* 
nej porze jesiennej wszystkich robót inwes* 
tycyjnych miejskich, przewidzianych jla* 
rem inwestycyjnym na rok 1938.

2) Konferencja stwierdza, że obecne po* 
v łożenie Polski w trudnej sytuacji międzyna*

rodowej, wymaga skupienia wszystkich sil 
żywotnych w Polsce, celem zapewnienia ob 
ronności kraju. W tej sytuacji wobec przy* 
padającego 20*lecia Niepodległości Polski,

ie ii
w Izbie Pracy przez przed­

siębiorców  budowlanych
Onegdaj poraź trzeci zwołana została w 

Insp. Pracy w Kielcach konferencja w celu 
zawarcia urnowy- zibiorowej dla robotników 
przemysłu budowlanego w wyniku której 
przedsiębiorcy budowlani zwani powszech* 
nie „rekinami" zerwali konferencję i nie* 
podpisali umowy. Wśród robotników bu* 
dowl. natąpilo ogromne rozgoryczenie i mo 
że się ono przerodzić w jawny zatarg. Nie* 
wątpimy w to, że p. Wojewoda kielecki po* 
stąpi jak Wojewoda lwowski i poskromi 
niena* yconych „rekinów", którzy żerują na 
nędznym robotniku.

Ma faralcownHm bruku
Uniewinnienie konduktora 
oskarżonego o łapówkę.

Przed Sądem  A pelacyjnym  odby­
ła  się rozpraw a przeciw ko kondu­
ktorow i P. K. P. Janow i Bali oskar­
żonem u o wzięcie łapów ki od pasaże­
ra. S ąd  A pelacyjny Balę uniewinnił 
spow odu braku dow odów  winy.

i Samobójczy skok z pierwszego  
piętra.

Przy ul. B ocheńskiej 8, z pierw ­
szego p ię tia  skoczyła w zamiarze 
sam obójczym  A gnieszka Pogan od­
nosząc szereg  ran  tłuczonych głowy 
i ogólne kontuzje na całym  ciele Po­
gotowie R atunkow e przewiozło de­
natkę do szpitala Ubezpieczalni S po­
łecznej.

Podrzutek na ul. Koletek.
Paw eł K ordas dozorca domu przy 

ul. K oletek L. 17 znalazł w podw ór­
cu dom u powiej zonego jego  p eczy 
podrzucone dziecko płci m ęskiej li­
czące około 8 m iesięcy. Niemowlę 
oddano do Z lóbka M iejskiego a za 
nieznaną m atką wszczęto poszuki­
wania.

PORADNIA ŚWIADOMEGO MACIE* 
RZYNSTWA w Krakowie, uL Dunajewski■- 
go 1. 7 czynna we wtorki i czwartki goct 
18 — 20, w piątki godz. 10 — 12. Zapobie* 
ganię ciąży, leczenie bezpłodności.

konferencja domaga się szerokiej amnesti 
dla wszystkich więźniów politycznych w 
kraju i prz< bywających zagranicą. Poza 
tym konferencja domaga się uczciwych, spra 
wiedliwych wyborów opartych na ustawie 
5 przymiotnikowej ordynacji wyborczej do 
Sejmu i Senatu, Samorządu i Zakładów U* 
bezpieczeó.

3) Wobec przeciągającego się strejku w 
firmie B*ci Thom w Krakowie, konferen* 
cja oświadcza, że w razie dalszego nieuza* 
sadnionego uporu przedsiębiorców, klasa 
pracująca Krakowa poprze robotników w 

,tej fabryce powszechnym streikiem.
4) Wobec ciągle powtarzających się z 

ukrycia łobuzerskich napadów płatnych bo

jówek endeckich i O N*rowskich naiokale 
związkowe i niszczenie szyldów poszczegól 
nych organizacji, konferencja postanawia 
zaprowadzić stałe straże związkowe w Io« 
kałach związkowych, celem ochrony lękali 
i odparcia ewent. napadów faszystowskich 
band. Jednocześnie konferencja oświadcza, 
że za następstwa wynikłe z prowokacji fa* 
szystowskiej, nie bierze żadnej odpowiedział 
ności.

5) Konferencja wzywa wszystkich robot* 
ników zorganizowanych do uzupełnienia 
daniny na rzecz budowy domu Ig. Daszyn* 
skiego w Krakowie, przyczym poleca Ko* 
mitetowi Bud. Domu, zakupienie parceli i 
przystąpienia do rozpoczęcia budowy

T r a g ic z n y  f i n a ł  r o m a n s u
K r w a w a  $ r a a e d ! a  w  K r a M e

S e n s a c j ą  dnia w P o d g ó r z u  
na L u d w i n o  w i e  stała  się 
krw aw a traged ja  m iłosna, k tó ra  
m iała m iejsce w Podgórzu przy ul. 
K obierzyńskiej obok rogatki.

B ohateram i traged ji są C zesław  
Holendowicz lat 29 kaw aler i A nie­
la K ynelow a m ężatka.

Żyli oni ze sobą już od dłuższe 
go czasu w bliskich stosunkach.

>»

HrahosusUlEh na warszawski wysta­
wi radiowi"

D nia 3. w rześnia tj. w sobotę o 
godz. 22.30 odejdzie do W arszaw y 
pociąg popularny  zorganizow any 
pod hasłem  : K rakow scy rad iosłu­
chacze na D W R. O czywiście orga­
nizatorzy pociągu me staw iają żad­
nych ograniczeń w stosunku do 
uczestników  wycieczki, w której 
m ogą wziąć udział n ietylko radio- 
abonenci.

Początek w rześnia w W arszaw ie 
to jeden  z najpiękniejszych okresów  
w stolicy, k tó ra  rozpoczyna sezon 
jesienny z całym rozm achem  i po ­
m ysłow ością. Doroczna w ystaw a 
radiowa, k tórej zw iedzenie je s t ce­
lem wycieczki, zaw iera kolosalną 
ilość nietylko atrakcji, ale rów nież 
rew elacyjnych im prez i urządzeń, 
których poza D. W . R. nie będzie 
m ożna już w Polsce oglądać, gdyż 
niektóre eksponaty  zostaną rozm on­
tow ane, wzgłędn.e zwrócone w y­
staw com . zaś pew ne im prezy zor­
ganizow ane zostały  jedynie na okres 
D. W . R.

W esoło  spędzona niedziela nie­
zawodnie przyczyn, się do powodze- 
n ;a wycieczki. W  poniedziałek aż 
do godzin popołudniow ych krako­
wianie będą mogli z przew odnika­
mi z Zw. P rop. T ur. w dalszym  
ciągu zw-iedzać stolicę D. W  R., 
względnie załatw iać sw oje osobiste 
spraw y. Pociąg radiosłuchaczy po­
wróci do K rakow a dnia 5 września 
o godz. 14-tej. B ilety do nabycia w 
Orbisie, T ow arzystw ie Podróży W . 
L. Cook i na dw orca głównym . 
O djazd 3-go IX o godz. 22.30.

Siwek Stanisław, jadąc furmanką do 
Chęcin, zauważył w strumyku na łąkach 
obok wsi Sawka, zwłoki kobiety, które wy 
dobył z wody. Utopiona okazała się Czar* 
nowienko Maria lat 40, ze wsi Szewce, gm. 
Korzecho. Czarnoszenko utopiła się w cza* 
sie ataku epileptycznego, przy czym zwłoki 
w wodzie leżałv około trzech godzin, co 
stwierdzi! miejscowy lekarz.

Doszło naw et do tego, że K ynelo­
wa rmała opuścić m ęża i syna i za­
m ieszkać razem  z Holendow iczem. 
Gdy Drojekt w spólnego zam ieszka­
nia już  miał dojść do skutku, K y­
nelowa odm ów iła. Holendowicz 
w padł z tego  pow odu w rozpacz. 
Udał sie on do m ieszkania Kvnelo- 
w ej i po krótkiej sprzeczce w ydo­
był rew olw er i strzelił do Kynelo- 
wej. Kula trafiła K yuelow ą w lew y 
obojczyk. Gdy pu pierw szym  s trz a ­
le Kynelow a się poderw ała i chcia­
ła  Dodbier do okna Holendowicz 
oddał do niej trzy dalsze strzały . 
Po dokonaniu zem sty wyskoczył 
przez okno i uciekł w pobliskie pola.

Do Kynelowej wezwano pogoto­
wie k tóre w stanie groźnym  p rze ­
wiozło ją  do szpitala św . Łazarza.

W  godzinę później koło skał 
Tw ardow skiego targną ł się na ży­
cie Holendowicz strzelając sobie w 
piersi.

Pogotow ie przew iozło go do szpi­
tala  Ubezp. Społ.

I
w Krakow&e

O statnio M uzeum N arodow e w 
K rakowie uzyskało  szereg  cennych 
darów . M. in. S tan isław  U rsyn-R u- 
siecki, jeden  z najhojniejszych ofia­
rodaw ców  dla M uzeum N arodow ego, 
złożył w darze 6 bardzo rzadkich 
kodeksów  ozdobionych m iniaturam i, 
a t o : kodeks arabski, zdobyty pod 
Chocimem, trzy  kodeksy francuskie 
z X V I w. z m iniaturam i, indy jsk i 
i kopty jsk i. P. dr. Franciszek Bie- 
siadecki ofiarował pas kontuszow y 
złotolity czterostronny. A rty sta  m a­
larz p. W ik to r G utow ski z Nowego 
T arg u  10 rysunków  ołówkowych, 
przedstaw iających po rtre ty  legionis­
tów . Poza wym ienionym i zabytkami 
M uzeum otrzym ało z daru A n to ­
niego Lanckorońskiego pow ażną 
kw otę 2000 zł na restau rację  polip- 
tyku św. Jana Jałm użm ka (daw nej 
fundacji Lanckorońskich z Brzezia). 
PoHptyk te n —jak  w iadom o — po ­
zyskało M uzeum jako  w ieczysty 
depozyt. Dzięki ofiarności A ntonie 
go Lanckorońskiego bedzie on w krót­
ce dla publiczności udostępniony

Na terenie powiatu miechowskiego os* 
tatnio ukazały się w obiegu fałszywe mo* 
nety 2, 5 i 10 zlotowe. Wywiadami j ob* 
serwacją ustalono, że sprawcami podrabia* 
nia monet są: Nowak Józef i Jarosz Józef 
ze wsi Racławice, puszczaniem zaś w obieg 
tych monet trudnili się: Klimczyk Roman, 
Adamski Władysław, Romanowski Leon o* 
raz Franciszek ? Piotr bracia 'Wiki Spraw* 
ców aresztowano.

—  X  —
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REW ELACYJN E P O L E S I E
Zapytajcie przeciętnego śm ierte l­

n ika w dowolnej okolicy Polski, co 
wie o Polesiu ? N apew no usłyszy ­
c ie : błota, złe drogi, brudno,' ciem ­
nota..

A  tym czasem  Polesie robi nam 
niespodziankę. N iespodzianka zaczy­
na się już po drodze z Brześcia do 
P ińska, dokąd udajem y się na ja r­
m ark Poleski. Jazda sam ochodem  
odbyw a się w w arunkach praw ie 
że idealnych. Na całej trasie  zna­
kom ita naw ierzchnia, gdzieniegdzie 
jeszcze tylko me w ykończona, w y­
konana z kostki, w ypełnionej b e to ­
nem . Dla automoDilistów — p raw ­
dziwy raj. Na szosie duży ruch i — 
o dz iw o! — praw idłow y ruch. D y­
scyplina w śród pojazdów  wszelkiego 
rodzaju  pozwala na w ystaw ienie 
chlubnego św iadectw a władzom  d ro ­
gowym . Nieznośne np. w okolicach 
W arszaw y  furm anki, tu  posuw ają  
się praw idłow o, p raw ą stroną  i u- 
m ożliw iają łatw e w ym ijanie sam o­
chodom. D roga w ysadzona na całej 
długości kasztanam i i topolam i nad­
w iślańskim i.

Nie m niejszą rew elacją dla kogoś, 
k to  był w tych  stronach przed  laty— 
je s t sam  Pińsk. R ozbudow ujące się 
m iasto o now oczesnym  rozm achu,

Ochraniacze na brodę
Tegoroczna m oda mięska w  świato 

wej sławy kąpieliskach na Riwierze 
francuskiej i włoskiej przyniosła no* 
wość, a  mianowicie czepki w rodzaju 
ochrardaczy na męskie brody . Są o n t 
gumowe, różnych kolorów, szczelnie 
ochraniające brodę od  zamoczeni ą.

Jeden z dziennikarzy amer^kańs* 
kich ułożył interesujący opis „przes* 
tępstw ", popełnianych we Francji i—■ 
iego zdaniem — rażących zagranic;* 
nych turystów , przybyw ających do 
tego kraju. Przede wszystkim więc 
skrzynki pocztowe w miastach fran* 
cuskich, umieszczane we wnękach — 
pozostają niewidoczne dla przeebod 
nia. W  hotelach brak rzekom o dosia 
tecznej ilości popielniczek, koszów 
na śmiecie i*, mydła. W  teatrach — 
co juz nie driw iioby Polaków  — mu 
si się płacie za program y i szatnie, 
czego Amerykanie me uznata W resz

Zpjany rpakler giełdowv, Bering, 
w San Fiancisko zginął w skutek wy 
padku  sam ochodowego na jezdni. 
Zgon ten wyw ołał w ielka sensacię 
w  Ameryce, gdyż zabity Bering do* 
słownie na dziesieć m inut przed wv* 
padkiem  ubezpieczył się w jednym  z 
T ow arzystw  asekuracyjnych od  wv* 
padku. Po podpisaniu urnowe opu* 
ścił gmach udajac się do k ubu k 
drodze wpadł pod sam ochód i został

CZYfAJCIF CO D ZIEN N A  
P R U  5 E 
D E M O K R A T Y C Z N A

pełno  now ych budowli, uporządko­
w ane ulice, czysto... Na Pinie duży 
ruch sta tków , m otorów ek, łodzi, 
kajaków , o wiele w iększy niż na 
innych rzekach polskich.

Jarm ark , trzeci już z kolei, je s t 
im prezą o charakterze raczej lokal­
nym , • na stosunkow o niew ielką 
jeszcze skalę, n .em niej jednak  czyni 
w całości nader korzystne w rażenie. 
Podobnie jak  i w całym  mieście, 
pełno tu  kw iatów , całe pasy  zieleń­
ców. S ą  to  rzeczy nigdzie na k re ­
sach wsehodnich nie widywane. 
Przew azaią w śród  w ystaw ionych 
obiektow w yroby z dykty , wyrób;, 
tkackie w dużej ilości, ceram ika, 
n ader in teresu jąco  p rzedstaw ia  się 
paw ilon m yśliwski. Jest to  sta ła  
w ystaw a fauny tam tejsze j, przyno-

We wsi B ronieszyce w powiecie 
jarocińskim  dokonano bestialskiej 
zbrodni, k tó ra  w strząsn ę ła  do głębi 
całą  okolicę. Zbrodni dokonał N ie­
miec K arol K irstein .

G rom adka dzieci ze wsi H oez 
w ybrała  się w pole na kw iaty.

W śró d  grom ady dzieci znaj­
dow ał się także syn w ójta Hoezu 
Zdzisław  M alinowski liczący 9 lat. 
Dzieci zryw ały  kw iaty , M alinowski 
zobaczyw szy na polu K irsteina m a­
ki w szedł w zagon i począł je zry­
wać. G dy chłopiec zobaczył nad ­
chodzącego K irste ina zaczął uciekać,

cie dziennikarz stwierdza, że Francu 
zi noszą chleb pod  pachą — bez opa 
kowania, co mu się w ydaje spec jał* 
nie rażące.

W yliczając to  wszystko, Ameryka 
mn_stwierdza, że jednai Francja *,est 
najbardziej zachwycającym krajem  . 
na świecie. I

N a ław ie oskarżonych w wydziale 
III Sądu O kr. w W arszaw ie zasia­
d ła niejaka Rozalia B okser, osk. z

zabityz N astępnego dnia otrzym ała 
w dow a po zmarłym milion dolarów  
premii. N a taką bowiem kw otę ubcz 
pieczył się Bering.

Nowe hasło
w  A ustrii

Jeden z turystów , który niedawno 
powrócił z A usiri opow iada że ha* 
sło „Em Volk, ein Reich, ein Tuhrer 
(iedeń' naród, jedna Rzesza, jeden 
w odz), powtarzane z takim  enruz.a; 
mem bezpośrednio po Anschlussie 
zastąpiono ostanio hasłem „Fin 
Reich, e n  Fiihrer, cin K urgast" ( |t* 
dna Rzesza, jeden *ódz, jeden go.«. 
w  uzdrow isku).

sząca niezw ykle ciekawe kolekcje 
np. batalionów , p taków  błotnych o 
w yjątkow o oarw nym  upierzeniu.

Im ponująco p rezen tu je  się rów ­
nież dział hodowlany, w ystaw a psów  
m yśliwskich i paw ilon ryback , w 
k tórym  znajdują się żywe okazy 
w szystkich ryb, żyjących w rzekach 
poleskich D yktatycznie po trak tow a­
ny dział zielarstw a, dnży dział 
pszczelarski — oto bardziej in te re ­
sujące fragm enty jarm arku . Cięż­
kiego przem ysłu  — ani na lek ars t­
wo, działu sam ochodow ego w łaści­
wie też nie rna. S ensacją  był co- 
p raw da poczciwy fiacik 508, którego 
właściciel dem onstrow ał specjalne 
urządzenie do spania w ew nątrz  
wozu — na 3 osoby. T rzeba  p rzy­
znać, że przy dzisiejszych trudnoś-

N iem .ec rzucił się za nim w pogoń. 
Nie m ogąc go dogonić, w yciągnął 
rew olw er i strzelił w k ierunku u- 
ciekajacego. Chłopiec zbroczony 
krw ią upadł. W tedy  Niemiec do­
padł go i począł się nad nim znę­
cać. Dziec’ były św iadkam i jak 
K irstein rannego chłopca nieludzko 
zbił kijem  i skopał.

R annego natychm iast przew iezio­
no do szpitala w Kaliszu Mimo 
w ysiłków  lekarzy ofiara bezczelne­
go Niemca zm arła.

K irste inanatvchm iast aresztow ano 
i osadzono w więzieniu w Pleszo- 
wie. W  całej okolicy panuje wiel­
kie oburzenie, tym  bardziej, że nie 
jes t to już pierw szy tak i w ypadek.

Pozap biblioteki państwowej
w  Leningradzie

M oskiewscy korespondenci pism 
angielskich donoszą o p o ż a lę , jaki 
w ybuchł w  Leningradzk.ej bibliote* 
ce państwowej. Po parogodzinnych 
wysiłkach ogień zdołano ugasić. 
Przyczyna pożaru nie została dotąd 
ustalona.

art. 265, 167 i 144. O bw iniono ją  
o to, że nie tylko jech a ła  na gapę 
koleją państw ow ą, ale kiedy została 
p rzy łapana na p rzestępstw ie, podała 
się w policji podczas spisyw ania 
p ro tokułu  za Rozalię Dorf, której 
m ąż Em d Dorf był więcej niż życz­
liwym .. D ow cipna B okser nie tylko 
więc p rzejechała  się darm o koleją, 
ale w espół z Emilem Dorfem  zdą­
żała  do przerzucenia odpow iedzial­
ności na  d rugą  Rozalię żonę w łaś­
ciwą Dorfa. Policja jednakże i e k s ­
perci ustalili faktyczną w inow ajczy­
nię i Rozalię D orf skazano na 7 
m iesięcy więzienia z zawieszeniem  
na 3 lata. N ajbardziej n ieszczęśli­
w ym  na rozpraw ie okazał się Em il 
Dorf, k tó ry  i jedne j i drugiej Ro- 
zal’ chciał sie te raz  przypodchlebić. 
S ąd  jednakże,stw ierdziw szy  sprzecz­
ność w zeznaniach Emila D orfa, 
p rzekazał jego spraw ę p ro k u ra tu ­
rze. N ieborak będzie odpow iadał 
teraz za fałszyw e zeznania i grozi 
mu karę w ięzienia do lat pięciu.

Nasze K o n t o  P.  K. O.  
418.727

ciach w yjazdow ych za granicę (de­
wizy) — tak  urządzony wóz um oż­
liwia przynajm niej oszczędności na 
hotelach, co me je s t bez znaczenia. 
Kiedy już mowa o sam ochodzie, na 
podkreślen ie  zasługuje, ze zjazd 
autom obilow y do P ińska „szlakiem 
Polesia", zorganizow any z okazji 
Jarm arku  zgrom adził pokaźną ilość 
40 m aszyn. Jak  na Polesie—rekord!

I jeszcze jed n o : tyle się mówi
na ogół o brudach i nieporządkach, 
panujących w hotelach na ziemiach 
wschodnich. Kto był obecnie w Piń­
sku i widział tam sporą  ilość b a r­
dzo porządnych hoteli, naDewno 
będzie odm iennego zdan.a.

Śiepcy bokserami
W  tych dniach obchodziła w  An* 

gin swoje czterdzieste zwycięstwo nifl 
zwykła drużyna bokserska, składa >ą 
ca się ze ślepców, uczniów znanej 
szkoły dla r lewi durnych w OveT*- 
brook. Jest ona najpopularniejszą 
drużyna w Angin. W alczy zupełnie 
praw idłow o nie korzystając z zad* 
nych przywilejów. Jeszcze przed 
dwom a laty bokser posiadający 
w zrok o trznnyw al jeden cios jeszcze 
przed rozpoczęciem gry. Obecnie i z 
tego przywileju zrezygnowali ślepi 
bokserzy.

Polsku ' ’  .  krajEip
na św iecie

Porównując koszty utrzym ania i 
żywności w Polsce i w  innvch kra* 
iach, w edług danych G. U. S., stwier 
dzić należy, iż Polska jest obecnie 
jednym z najtańszych krajów na 
: wiecie. W  roku bieżącym wskaźniki 
kosziow  utrzym ania i żywności 
ssn a łto w a ły  się następująco: Polska 
(W aiszaw a) 51.9, A nglia (509 m iast) 
95, Belgia (59 m iast) 86.1, Czecho­
słowacja (Praga) 80.3, Francja (P a­
ryż) 134.9, H olandia ( Ymsterdarc'' 
7° japonia  (T okio) 101.5.

Marmeiada z głogu
Głóg na powidetka zbieramy po pierw, 

szych silniejszych przymrozkach, gd-, już 
przemarznie. Oczyścić owoc z czarnych głó 
wek rozciąć, wybrać ziarnica, -wyczyścić i 
sparzyć na misce kipiącą wodą. Następnie 
pozostawić na trzv dnj w chłodnej spiżami 
lub piwnicy. Po upływie tego czasu prze. 
trzeć przez przetak i dodać do owocu cukier 
(25 dkg cukru na 50 — 70 dkg głogu!. Wv 
mieszać dobrze i gotować przez pó) godziny. 
Do słoików składać tę marmoladę już wy* 
studzoną.

Szczęśliwy Blldni ojciec SG-letoiep
dziecka

W szystkie auże „magazyny" (iłu 
strowane pisma tygodniow e) w  Sta 
nach Zjednoczonych Ameryki Półno 
cnej zamieszczają fotografie 81*letnie 
go Jerzego Boarm;ana, jego 21*letniej 
drugiej małżonki, Euyty, oraz trzy* 
dniowego synka, który  jest 26 dziec 
kicm Boarmana.

Hanusia z Pżerzchat to nie Creta fiarbo
W  Sądzie A pelacyjnym  w W a r­

szawie głośny ze sw ady orators- 
kiei adw okat T adeusz  Niedzielski 
w ygłosił wczoraj m owę w obronie 
skazanego przez Sąd O kręgow y w 
Siedlcach z art. 236 par. 1. T ad e ­
usza B r/ezika, m ieszkańca wsi 
P ierzchały pod W yszkow em . Z n a ­
kom ity adw okat, broniąc Brzezika, 
k tóry, p rzez um yślne rzucenie kijem  
zeszpecił tw arz  niejakiej A nnie Mi­
lew skiej i za to przez sąd siedlecki 
został skazany na 10 m iesięcy w ię­
zienia — dowodził dowcipnie, że 
M ilewska me je s t G ię tą  G arbo  i 
że w ew nętrzne zeszpecenie w argi 
nie p rzynosi jej Ujmy naw et u 100 
wielbicieli. Sędzia H eim anow sk i 
w ykonanie kary  zawiesił.

Francja jest najbardziej zachwycają­
cym krajem, ale...

milion dolarów premii

przez Niemca za zrywanie maków

Dwa f M  jazd; na gane

00111424



KRAKOWSKI KURIER PO R aN N i, 7

R o k  1. A t Y ( J R I E C
iiazellca cila dzieci

Z  N W  A
Żniwa,  żniwa,  — dokoła  sły­

szy Halinka,  jak wszyscy o tym 
m ów ią  —  jak wieie rzeczy ma 
się odbyć  po żniwach,  albo 
przed  żniwami a na inne nie 
m a  czasu,  bo właśnie są  żniwa.  
1 taK stale. Musi się koniecznie 
czegoś  więcej dowiedzieć  o tych 
żn iwach —  przecież lest tu na 
wsi i nie raz oglądała już w ko­
morze  swoich gosoodarzy  jakieś 
snopki  wiszące u pułapu,  jakieś 
z ia rna  p rzec how yw ane  —  p ew ­
nie stary Jan będzie wiedział  n ;e 
jedno.  W ięc  pi lnuje dziwczynka 
starego gosDOdarza, który ma 
s ł a w ę  wszechwiedzącego ,  bo się 
wiele za młodu napodróżował .

D oczeka ła  się wreszcie tej 
chwdi —  gay Jan  z fajeczką  w 
us tach  usiadł  na progu chaty.  
Hal inka  ta k  lubi jego szare  o -  
czy, prawie zakryte  siwymi krza­
czastymi brwiami i białe, b ia ­
lutkie wąsy.  S i a a a  obok  i prosi :  
J a n i e ,  opowiedzc ie  mi o żni­
wach,  w praw dz ie  wiem, źe to 
chodzi  o zżęcie zbóż  z pola, a-  
le czy łączą  się z tą  p racą  ja ­
kieś uroczys tości?

— O, żniwa to wielKie święto 
ro lników —  zaczą ł  Jan.  —  P rz e ­
cież na tę porę czeka się cały 
rok — przez  wszystkie dni przy­
sposab ia  się lud do zbiorów. 
Niepokoi się zimą i w iosną  i nic 
dz iwnego  — przecież od tego 
zależy dob roby t  każdej rodziny,  
całych wsi!

Uroczystości  — są  ow szem  — 
bywało  naw et  dawnie j  bardzo  
wiele o b c h o d ó w  zw iązanych ze 
żniwami —  teraz już mniej i rza ­
dziej się ich przestrzega,  ale 
każdy z nich wie i wielu pa ­
mięta.

Najczęściej  rozpoczynają się 
żn iwa w naszym kraju w  sobo  
tę. Pu  nabożeństwie  na intencję 
pomyślnego  przebiegu żniw, żni­
wiarze i żniwiarki w odświętnych 
strojach z s ierpem w dłuni us ta ­
wiają się każdy na  swoim zago­
nie ao  pracy. P ie rw sze  kłosy 
ścina zwykle sam gospoda rz  lub 
gospodyni,  a czasem najzręcz­
niejsza ze żniwiarek.

Piękna to jest p raca  i piękny 
widok, —  kiedy tak pod d o ­
tknięciem wyost rzonych  sierpów, 
pada ją  kłosy złote, pełne ziarn 
życiodajnych — ścieląc się  na 
ostrym rżysku.  Umilkł  na chwi­
lę J*n. wsłuchując  się w ciszę 
— jakby słyszał  chrzęst  b łysz­
czących  s ie rpów i szelest  p a d a ­
jących zbóż.  A Halinka  cichutko 
wspom ina ła  o b r a z  łandw  złotych 
rozległych,  pe łnych  jakiejś s ło ­
necznej radości,  ogorza łe  i zm ę­
czone,  lecz pogodne  twarze wie­

śn iaków  —  w es tchnęła  g łęboko
—  jakby wciągając  powietrze 
wonne,  pełne zapa cnu  żbóż. 
kwiatów i ziela —  powietrze 
aojrzatego lata.

G dy  Jan zapali ł  wygas łą  fa­
j e c z k ę —  tak ciągnął  dalej : „Lud 
nasz  przywiązuje wielką wagę  
do  os ta tn ich kłosów, z nich to 
wiją wieśniacy  wieńce  dożynko­
we,  a wr niektórych dzielnicach 
kraju zos tawia ją  je w  polu — 
jako  dar  dla przepiórki .  Bo pize-  
pióreczka,  to p tak  rolnika:  gnieź­
dzi się w z d o ź u ,  rozwesela go 
swym śp iew em podczas  pracy,
—  w oła  na niego gdy zboże  
do jrzewa: pójdźcie żąć, pójdźcie 
żąć — a kiedy pola s to ją  puste 
ptak skarżę się sm u tno :  „n iema 
nic, n iema n ic“ . Gdy praca  w 
polu jest  już ukończona ,  o b c h o ­
dzi się uroczyście „wyżynki"  —  
za m ło d u  pamię tam wyżynki tak 
wesołe  —  jak żadna  inna z a b a ­
wa!

Żniwiarze wiją wieniec zb o żo ­
wy, duży ogromny wieniec,  zdo ­
bią go kwiatami,  jab łkam i ,  orze­
chami i t - d., etiodzi bow iem  o 
to, by pos iadał  w  sobie  jak n a j ­
więcej bogactw,  którymi darzą  
człowieka łan, las i ogród.  T e n  
wieniec oddaje  najzręcznie jsza 
ze żniwiarek,  zw aną  p rzodow ni­
cą  —  dziedzicowi.  A o d o v w a  
się to tak : wchodzi  rozbaw iona  
g ro m ad k a  żniwiarzy,  z p rz o d o w ­

nicą n iosiącą na głowie wieniec 
dożynkowy,  zbliżyła się pod okna  
dworu i śp iew a:

O twórz, panie, okiennicę,
Jrowadzimy przodownicę 

Plon niesiem., plon!
Całe żniw a przodowała, 
Wszystkich ludzi pociągała,
Plon nlesiem pion.

Po  uroczystym oddan iu  wień­
ca, rozpoczyna  się huczna  za ­
b a w a  : tańce  przy skocznej
muzyce,  uczta obtita, wino,  pi­
wa i wódki.  A żniwiarze śp ie ­
w a ją  r

Stoi jey mość w  piwnicy,
Toczv wino do szklanicy,
Plon niesiemy plon!
Zniwiareczkl swe częstuje  
/  za żniwo im dziękuje!

Z a b a w a  trwa noc  ca łą ,  tańce 
w których wszyscy biorą udział 
i wielu przyjeżdża  wtedy gości, 
by przyjrzeć się barw nym  stro­
jom, przys łuchać  się weso łym 
piosenkom. Wieniec zos taje prze­
chow any  pieczołowicie do  n a s ­
tępnego roku,  a ziarna z niego 
miesza się „na szczęście"  z z ia r ­
nem do nowej siejby.  D o  tego 
też używa się ziarn z os ta tm ch  
kłosów, które każdy gospodarz  
przechowuje."  T e ra z  zrozumia ła 
Halinka  znacznie  tych kłosów w 
komorze  —  zrozumiała  też jak 
ważne  są  zbiory dla rolnika i 
cieszyła się wraz  z Janem, źe 
tak cudna  tegc roku pogoda  nie 
mąci  tej ważnej  pracy w polu.

Powrót z  wakacji
(z pociągu)

Kraje się wolna przestrzeń 
w zielone wachlarze.
Słońce zachodzi złote 
niebo je s t w purpurze...

W brudne t szybie pociągu barwne 
migajłj witraże, 
myśl sennie się kołysze 
przy nudnym kó ł wtórze...

Białe i ciężkie chmury 
gonią pociąg w biegu. .
Uśmiechną się ukradkiem 
złociste kaczeńce.

Młode drzewa kłaniają się 
wdłuź gościńca, w szeregu.
Dym na łąkę zieloną 
białe kładzie wieńce

R z e c z y  c i e k a w e

Na m orzu i oceanie znajduje się 
m nóstw o ptaków  dużych i m ałych. 
Jednym  z najpiękniejszych je s t p tak  
zwany albatros Nie je s t on wpi aw- 
dzie orłem mórz — nieraz m ew a 
byw a od niego odw ażniejsza, ale 
posiada inne zalety, k tó re  s taw iają  
go na pierwszym  m iejscu.

Podróżnicy, znają najlepiej alba- 
trosa-podróżnika, tak  nazw anego z 
pow odu jego długich lotów nad oce­
anem. Je s t to piękny popielaty p tak  
wielkości 1 ‘50 m; gdy rozwinie sk rzy­
d ła dochodzi do 5 m wielkości. T a  
pow ierzchnia często nie pozwala m u 
w znieść się wysoko w górę. W tedy  
w ybiera sobie jak iś w ysoko wznie­
siony p u n a t na skale i stam tąd się 
wznosi P tak ten  na ziem i jest b a r­
dzo niezgrabny i m ało ruchliwjr — 
jeśli w-ejdzie miedzy skały — z p o ­
wodu braku m iejsca nie może się 
saiu wydobyć. — D opiero w locie 
w idać cala Jego krasę. A lbatros ży­
wi się rybam i, mec.ozami i w ielom a 
innymi di oduktam i m orza. Nie je s t 
zbyt w ybredny. N ajłatw iej m ożna 
go schw ycić w łaśnie po uczcie — 
pływ a wtedy po m orzu zupełnie 
oszołom iony. Spokrew nione z alba­
trosem  są mewy, petreliki i p ing­
winy.

- « o * -

K ło  z g a J n i e ?
Rozwiązanie zagadek  nr 10 nade­

słali M. R., A. R , L. S., D, G ., 
k K., H . M., z K rakow a, oraz A luś 
i Mion ze Lw owa.

S z a r a d a :
Dobrze W am  znane 1—2—3 
inaczej głoska — a co już  wiecie? 
3-go z 3-ciem me szukaj w  kom inie 
Ale je  znajdziesz napew no w łacinie 
Im ię—w spak 5, w prost 4 i pół 3-go 
A całość — chluba narodu każdego^

Z a g a d k a
Podajemy alfabet łaciński. Czego 

w nim brak i co z tego wynika?
A, B, C. D, E, F, G, H, I. K,
L, M, N, O, p  R, S  r ,  U 

V, X , Y, Z.

Jest duiym  'wierzęc.eno i dźwiga 
ciężary,

A  choć się me skrócił, ani nie o d 1 
wrócił 

Urzyżnia pola i jary.

D s m i ^ c i i n i j  a i ię

Pani, poleciła kucharce zrobić na  
śniadanie jaja i pouczyła ją .

W rzucisz do gorącej wody ja je  i 
bęoziesz gotow ać 3 rm nuty. P am ię­
taj, 3 m inuty wystarcza!

K ucharka podała na śniadanie zu­
pełnie tw-arde j-ja,

Marysiu, w oła pani m ów iłam  *ci 
przecież, że 3 m iuuty w ystarcza, —  
jaja  są zupenie tw arde

— A leż proszę  pani. — pow ie­
działa obrażona kucharka — było  
5 jaj, a n e jedno — więc gotować 
je m usiałam  15 m inut.

Czytajcie „ a l b o -a l b o „



8 KRAKOW SKI KURIER PORAM MY

D R O B N E

ODCISKI u s u w a  n iezaw odn ie  „RlGO“ 
50 g roszy  D rogeria  

S C H A P S E N S O H N A
K rak ó w  Plac Nowy

KARALUCHY m s z  c z y  doszczę tn ie  
JOK, p ro szek  oryginalny. D ro g e r ia  
— S C H A P S E N S O H N A  —

K rak ó w , P lac N ow y.

PLUSKWY tępi deszczę tn ie  o ry ­
ginalny  p ły n  J O K .  -— D ro g e r ia  
— S C H A P S E N S O H N A  —

K ra k ó w . Plac Now y.

G U śT A W  B A R a N
Sąd. z^prz. rzeczoznawca

W Y T W Ó R N I A  K R Y S Z T A Ł Ó W  
■. ■ ■■ „OLYMP!A“ -  -r-:.-:

SZLIFIERNIA SZKŁA I WYTWÓRNIA 
===== L U S T E R  — ——
K R A K Ó W .  UL. KARMELICKA L. 10

T e le fo n  Nr S 1 M 5
Poleca: Artystyczne prawdziwe kryształ) rło- 

wiane lustra i szyD y. C eny n isk ie .

M A SZ Y N K I D O  MIĘSA 
Z A P A L N I C ?  I* 1 
AUTOMATYCZNE

PRIM USY n a p ra w ia  facho­
w o  n o ż e  s t o ł o w e ,  o sad za  

trw a ło ,  o d n a w ia ; 
SZLIFIER N IA , S &AWAL NI A  
=  ŻELAZA i HETALI =====
M Y SZK O W SK I
K R A K O M , DIETLA L. 46.
Przy przedłożeniu tego ogłoszenia udzie- 

lamy 30% RABATU

Fortepian BlOthner (k ró tk i  czarny) 
s p rz e d a  Helena Smolarska 
K ra k ó w , Sławkowska 4,

FR. JOGAŁŁ' czyści chemicznie, far­
buje  w sze lk ą  g a rd e ro b ę  — ■ n a jso ­
lidniej i n a j tan ie j .  K rak ó w , Diet 
lo w sk a  93, teł. 141 65. G ro d zk a  2.

M A T E R A C E ,  p o d u szk i  w łós ienne ,  
łóżka  połowę, o tom any , tapczany , 
p o duszk i  d la  n iem ow ląt  o raz  p rz y j ­
m uję  wszelkie ro b o ty  tap ice isk ie  
ZaMad Tapicerski 3ARDACHA, 
K ra k o w s k a  44, te le fon  174-83.

Kołdry, koce, p o id eł, bielizna 
pościelowa najtan ie j  EISEN Krakó w 
Sławkow ska 2, Tel. 210-53.
8  GROSZY P R A N I E  KOŁNIERZYKA

ledynie tylko - P E R £ n “ Hpzesiństii i
Czyszczenie ubrania 3 50 zł — Sukni 2 zł.— 

Centrala WOLN1CA 8.

/ ^ W h T \  b e l lo t  u s u w a  owło-
I s ienie w ra z  z cebu lką  

bez ś l a d u ,  zaw iera  
zupełn ie  n ieszkodli­
w e składnik i 
RAZOL sp ec ja ln y  dla 

P ań  perfum ow any ' u su w a  zb y tecz­
ne ow łosien ie  z rąk ,  n óg  i pach. 
G w a ra n tu je m y  za sku tek .  P róbk i  
b ezp ła tn e .  (W  e j ś c i e p rzez  sień). 

3. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

DOM SWETRÓW O S T R O  W1ECKIC1 f 
m i  Kraków, Krakowska 12. wmem
p u l e c a : n a j tan ie j  sw e try  m ęsk ie ,
d am sk ie ,  dziecinne.

P r a c o w n ia  S u le r
P rz y jm u je  w sze lk ie  ro b o ty  kuś- 
niei slde w e d łu g  n a jn o w szy ch  żur-  
nali po  bardzo  p rz y s tę p n y ch  cenach

Józef B o ch e n ek
Kraków, B r a c k a  1 a.

Miód nowego zbioru stuprocento 
wy czysto pszczelny gwarancyjnie
3 g. 6 75, 5 kg n  —, 10 Kg. 10 zoj kg. 
37*— zł. f> la«zan l(ą  i o p la łą t W ysyła 
Piotr Buczkowski i Ska Zbaraż 38.

SZLIFIERNIA NOŻOWNICZO-MECHA- 
NICZNA .PRECYZJA" w  K rak o w ie  
K ra k o w sk a  5. w y k o n u je  w szelkie  
roboty7 w zak res  szlif ierstw a i no- 
żow nic tw a  w chodzące  j a k i  os trze  
nie noży, no ży czek ,  b rzy tew , noży 
m a s a r s k i c h ,  in tro liga torsk ich , 
w sze lk .ego  rodzaju  noży  m a s z y ­
nowych.

Wfadysf&w Mitan

FORTEPIANU lekcji p rz y jm u je  PROF. 
ISRAELI d y p lo m o w an y  p ian is ta  b. 
p ro fesor  w yższej k lasy  fo r tep ianu  
in s ty tu tu  im. P a d e re w sk ie g o  w e 
Lw ow ie , b. uczeń  k lasy  m is trzów  
pi of, S t .eue rm ana  jW iedeu). Z g ło ­
szen ia  Długa 61, tel. 113-69.

KURSY SAMOCHODOWE — K rak ó w  
KRUPNICZA 14. (daw niej S z e w sk a  1). 

tel. — 206-88. P ro w ad zo n e  przez  
fachow ców . P raw o  jazdy  g w a ra n  
tow ane . Wpisy7 codziennie.

N A U K A

N f c U l O K

S Z K O Ł A  MUZYCZNA  
im . S illA N IU S Z K I
Kraków, ul. Mikołajska L. 32.

Telefon 176 16.
W P IS Y  CODZIENNIE
W sz y s tk ie  przedm ioty7. K lasa m uzyki 
ja zz o w o -fo r tep ian o w e j  i ako rd een u . 
Chór, - Orkiestra. Muzyka Kameralna
=3 Zniżki Kolejowe. =
Angielski, francuski,  niemiecki, — 

metodą "Ansona—K ro w o d e rsk a  5. 
Z lotych4. miesięcznie.

Wpisy na kursy kroju, modelowania
i szycia, k o n ce s jo n o w an e  p rz ez  
K u ra to r iu m  d y p lo m o w an e j  nauczy 
cielki HOROWITZ SONNEROWEJ.
N o w o c zesn a  m e to d a  n a u k r :  K ró j 
m o d e lo w y .  O s o b n y  k u rs  k o n fe k ­
cji dziecinnej.  Ś w ia d e c tw o  u k o ń ­
czenia ku rsu .
Kraków, Karm elicka 46.

WPISY na k o n ces jo n o w an e  je d n o ­
roczne K U R S Y  H A N D L O W E  
FEINBEPGA S ta ro w iś ln a  28, p rzy j­
m u je  się codziennie.

Htbiety niemieckie
zmobilizowane do służby 

wolsitowej
Londyn „Daily Telegraph", ora? 

wiając zarządzenia mobilizacv|nc N ie 
miec, Dodkresla m. in., że dotychczas 
obowiązują one w całej rozciągłości 
W  Bawarii np. wstrzym ane zostało 
wydawanie paszportów zagram cz* 
nych. W  ubiegłym tygodniu  tysiące 
młodych kobiet meldować się musia 
ło w w ojskow ych kom endach okrę 
gowych. tuzie  otrzymały przydział 
na w ypadek mobilizacji do fabryk 
broni, amunicji i wiarsztatów lotni* 
czych. W szystkie t e kobiety, powo* 
ii le do służby7 pomocniczej na wy* 
padek wojny, muszą nrzejść dwuty7 
godnioWe przeszkoleń'e.

FOTOGRAFIE “°T dT—  odebrania

w ciągu 12 MINUT 
„F O T O -F E N IK S " J A N A  2

L U D W IK  M A SC łiO FF

„ B A G N O ”
78) POW IEŚĆ

Rozmawiali z sobą jeszcze z pół godziny7. Po* 
tem zasiedli we tró jkę do kolacji, po  sprzątnięciu ze 
stołu grali w  kartv , przyczym  Beeren łeał rom antycz­
ne historie o jakiejś kobiecie, którą podobno poznał 
dopiero przed kilkom a dniami... M iało to być niejako 
środkiem  uspakajającym  dla Reindla. Erika poznała 
o d  razu zamiar Beerena i zachęcała go delikatnym i 
szturchańcairu nogą pod  stoiem do  dalszego bujania.

O koło  dwunastei uda W się Reindlowie na spo­
czynek. Franzl miał przecież znow u wcześnie wstać... 
Erika, bedaca dotychczas w  najlepszym  humorze, 
przyjęła znow u pozę urażonej cierpiącej w  swej du* 
mie kobiety. Reindl poczuwał się m oralna do winy. 
le r a z .  gdy ochłonął z pierwszego zdenerwowan.a, 
w idział jak nierozsądnie postąpił. Zachował się jak 
ostatni bałwan. Chciał wyprawiać aw antury i skan* 
dale, a tymczasem Beeren puszcza się z iakąś aktorka 
z W iednia. O na pewnie me jest aktorką, b idzie mo< 
że tylko ktatystką lub chórzystką... Postąpieniem  
swym  obraził Erikę. Rzucił jej w  twarz podejrzenie, 
nie mając ku temu najmniejszych danych. Znow u ta 
nieobliczalna zazdrość. Żal m u się i  ej zrobiło. Tyie 
łat przechodziła z nin. wiernie różne koleje losu, nie 
skarżąc się nigdy, nie wymawi ijąc m u tego... Przy* 
garnął ją do siebu, począł mówić czułe słowa...

A  gdy Erika udobruchana Jeżata już w jego ob* 
ięciach, darząc go rozkoszami małżeńskimi, robiąc

porównania, myślała m im owuh: — Taki d w u d z ie ste  
siedm io * letm chłopiec jak  ten Fritz, m a przec^ż wiv= 
cej tem peram entu i zapału, niżeli czterdziesto * letri 
mężczyzna. Ale, powiedziała sobie w  obronie męża, 
Franzl by ł dawniej także inny. Ten szereg lat walki 
o  b y t jaki leży poza nam. nie przeszedł bez śladu. 
Jego nerwy bardzo przez to  ucierpiały. Co w  tym 
dziw nego? I z w ojny wrócił w  nienajlepszym zdro* 
wiu. K to wie .aki będzie Fritz, gdy d< dzie do tego 
wieku...

Z biiącym sercem wszedł Otwiercki do poc.-.S 
kalm firmv „R óyal“ sp. z o. o. Siedząca za matowym  
oszkleniem panienka, podała m u b lok z nadrukiem 
do uzupełnienia go swym nazwiskiem i nazwiskiem 
reżysera. Potem  siadł przy stoliku, zalozvł nogę na 
nogę i począł dla skrócenia sobie czasu, przeglądać 
pisma fachowe. T y tu ły  i program y filmów mających 
w najbliższych dniach doczekać się nremiery, foto* 
grafie mniej lub więcej znanych osób, umieszczone 
tam dla reklamy. N a w idok niektórych twarzyczek 
uśmiechał się ironicznie, że z jakiejś pjeszczotki reżv* 
serskiej, chciano gw ałtow nie zrobić gwazdę ekranu. 
W łaściw ie, zastanowił się, gdzie niema reklam y? R o  
klama jest potęgą. Zręcznej reklamie zawdziecz ii"1 
setki artystów  swa popularność i pogodzenie. Tylko  
dużo tra  — ra trzeba robić w okół siebie. Bez tego 
tra  — ra, nawet geniusze toną w  zapomnieniu.

O  — Lily Danuta. Pierwsze zdjęcie z Holly* 
w ood. Jak pięknie w ygląda na tej' fotografii... On-> 
także zrobda karierę. Przed k ilku  laty przywiózł 
z Paryża do Berlina węgierski reżyser, kręcił z nie 
film „Dorożka N r. 13“. Lily stała się znaną nawet 
bardzo popularną, grała później główne role w  K* 
nych filmach i — zabrano ą du H ollyw ood. G dyby  
ów węgierski reżyser nie by ł J« j odkry ł i zrobił z nie! 
prorrunenthi filmowej (kochanką jego była już od

daw na), pewnie piękna Lily byłaby jeszcze dzisiaj 
podrzędna tancerką w  podrzędnych kabaretach. Dzh 
siaj' iest Lily sławą światową a ów  reżyser w krotki 
czas pc swych pierwszych filmach poszedł w  zaponr 
nienie. T ypow y przebieg kariery filmowej.

Otwiercki odłożył z powrotem  szybko przerwa 
cone tygodniki i rozglądnął się dookoła.

W  poczekalm siedziało prócz niego kilka osób 
Starsza pani, której jeszcze nigdy nie widział na zdj?7 
ciach w  towarzystwie również starszego pana. Sie> 

zieli wyniośle, nie zwracając uwagi na otoczenie 
układnie trzymali ręce na oparciach foteli, pan pop ia’ 
wił kilka razy wysuw ający się spod  oka m onokl, r A 
dantycznie strzepnął ze spodni prawie niedostrzegał 
ny pyłek i zapiął guzik niem odnego co praw da, ak 
jeszcze dobrze ltm ym anego surduta. Zachowanie 
jego towarzyszki zdradzało również pewną nerwo* 
wość. G ładziła na rękach tanie rękawiczki, ściągnę!? 
nieco przydułgą suknię, układała w  fałdy koronkow i 
kołnierz, przypom inający czasy przedwojenne, i tał 
milcząc z wyraz em wyższości porozum iewali sie oboj( 
spojrzeniam. W idać było u nich ową dawną elegan1 
cję uprzyw ilejow anej kasty  nie idącej w  parze z ogo! 
ną moda.

N ieco dalej siedziała urocza Ksenia Petrowna 
k tórą O tw ieicki znał pou  ierzchowme. Przywitali sif 
skinieniem głowy.

poczekalni panowała cisza. Cisza wyczek 
'.a rna . W olno  przechodziły chwile. W lok ły  sie sen* 
nie, nużąco Znowui wziął Otwiercki jakieś
czasopismo do ręki, bv je po kilku m inutach położyć 
: powrotem  na stolik.u. Te fotografie uśmiechnięt cl 
kobiet, pokazujących szereg w yretuszowanvch zębó" 
nudziły go. O n znał te piękności bez szmink i i retu 
szu. Inaczej one wówczas wyglądały... D o niepozn.u 
nia inaczej...

(C iąg dalszy nastąpi)

OGŁOSZENIA.; Rozmiar strony druku; Wysokość 410 ra/m szerokość 370 m/mm Podstawą obliczenia fest ieden milimetr w jediym łamie Strona dzieli się na 4 
Geny ogłoszeń w złotych; l.sirona w l łamie za m m zł 1.25'.Tekst II— VII strony zł 1. -  ta  tekstem zł 0.70 Nadesłane za lm'm w 1 m/n w 1 f im le  zł 0.75. Nekrologi w tekście* do 86 
m/m w 1 łamie zł 2 0 - - ,  2 łan icł~ :1 3 0 . -  Ogłoszę nil drobne za słowo 0-10 Ola poszukujących oracy w drobnych za słowo 005. Matrymonialne za srowo drobnych zł' 0 15
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